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Jako pierwsze z terenu 
Nowej Huty — Zakłady 
Betoniarskie i Żelbeto­
we w Łęgu zameldowa­

ły o wykonaniu zadań rze­
czowych nakreślonych Pla­
nem Pięcioletnim. W tym 
okres:e wyprodukowano 
ponad 819 tys. m. sześć, 
wyrobów betonowych i żel­
betowych dla budownictwa.

Z tej okazji warto przy­
toczyć kilka interesujących 
cyfr obrazujących dorobek 
zakładów w pięcioleciu. W 
ciągu tych lat KZBiŻ 
dostarczyły budownictwu 
mieszkaniowemu ponad 207 
tys. m. sześć, elementów, 
głównie typu „Żerań”, wy­
starczających na wybudo­
wanie 34.500 izb. Dla bu­
downictwa przemysłowego 
wyprodukowano m. in. 
20.812 m. sześć, płyt da­
chowych i ponad 41 tys. m. 
sześć, dźwigarów strunobe­
tonowych, z których zbu­

Meldunek z KZBiŻ w Łęgu

Wykonali plan pięcioletni
dowano 368 tys. m. kw. hal 
produkcyjnych.

Na tereny budowy w ca­
łym kraju przedsiębiorstwo 
dostarczyło ogromną ilość 
rur wystarczających na po­
łożenie 225 km ciągów ka­
nalizacyjnych. Nie zapom­
niano również o budownic­
twie wiejskim, które otrzy­
mało z zakładów w Lęgu 
129.189 m. sześć, żużlopu- 
staków (równowartość 82 
min szt. cegieł) — dla 1943 
obiektów mieszkalnych i 
gospodarczych. I wreszcie 
dla PKP — KZBiŻ wypro­
dukowały ponad 239 tys. 
sztuk podkładów kolejo­
wych a więc dla ułożenia 
239 km torów.

Poważne skrócenie ter­

minu wykonania zadań 
Planu Pięcioletniego osiąg­
nięte zostało dzięki pełnej 
poświęceń.a pracy całej za­
łogi zakładów. Do końca 
bież, roku załoga KZBiŻ 
wyprodukuje jeszcze — 
dzięki podjętym zobowią­
zaniom — dalszych 65 tys. 
m. sześć, wyrobów beto­
nowych i żelbetowych dla 
budownictwa mieszkanio­
wego i przemysłowego.

Załodze i kierownictwu 
Krakowskich Zakładów 
Betoniarskich i Żelbeto­
wych gratulujemy z okazji 
przedterminowego wyko­
nania pięciolatki, życząc 
równocześnie dalszych, po­
dobnie cennych sukcesów.

(dr)

Z obrad plenum KF PZPR

Ideologia i człowiek

Z
 ogromnym zainteresowaniem oczeki­
wane było w naszej hutniczej organi­
zacji partyjnej Plenum KF na temat 
aktualnych problemów pracy ideowo- 

politycznej. Zagadnienia te niezbyt często 
goszczą na naszych zebraniach partyjnych, 

/ choć ich pryncypialność i wielka waga, nie

podlega dyskusji. W obradach' plenum KF, 
które odbyło się 29 września udział m. in. 
wzięli: sekretarz KW PZPR tow. Mieczy­
sław Hebda i przewodniczący WKKP tow. 
Stanisław Spyt. Referat wygłosił sekretarz 
KF tow. Leopold Kowar (obszerne fragmen­
ty referatu publikujemy na str. 3). ■

CZY PLENUM spełniło po­
kładane w nim nadzieje? 
Z całą pewnością tak. 
Było bardzo udane, a wszys­

tkie wystąpienia, w liczbie kil­
kunastu — cechowało prawdzi­
wie partyjne zaangażowa­
nie oraz żarliwość. Widać po 
prostu, że problematyka ideo- 
wo-wychowawcza, moralność 
i postawa jaką winien wyka­
zywać każdy członek partii, 
to sprawy bliskie i ważne. Nie 
mogą one ani na chwilę zni­
kać z pola naszego widzenia. 
Bardzo dobrze się stało — 
akcentował to w swym wystą­
pieniu sekretarz KW tow. 
Hebda — że szuka się dróg, 
które by pozwoliły bardziej 
efektywnie przeciwstawiać się 
wrogiej propagandzie. A wia­
domo dobrze, iż w działaniu 
tym nasz przeciwnik szuka 
coraz to nowych, coraz bardziej 
wyrafinowanych form i metod. 
■Wzmożonej akcji wrogów — 
tych z zagranicznych ośrod­
ków imperialistycznej propa. 
gandy i w kraju, na czele z 
klerykałami oraz kołtuń- 
stwem, przeciwstawić musi- 
my ofensywę ideologiczną, o- 
sobisty przykład każdego 
członka partii, oddanie i żar­
liwość. __

Należy pamiętać — mówił 
tow. Hebda — że stale odby­
wa się u nas wychowy w a- 
n i e człowieka w procesie pro­
dukcji, że każdy zakład, to 
szkoła socjalistycznego wycho. 
wania. Już dzisiaj podstawo­
wym kryterium oceny aktywi­
sty partyjnego nie może być 
tylko jego udział w zebra­
niach, opłacanie składek i 
wykonywanie poleceń partyj­
nych. Obecnie mierniki rze­
czywistego zaangażowania są 
znacznie trudniejsze. Decydu­

ii* • i I I • ■ r •• PRAWIĄCY w naszym kra-MiniSter budownictwa Francji [jju na zaproszenie ministra
* budownictwa 1 przemysłu

materiałów budowlanych PRL 
MARIANA OLEWIŃSKIEGO 
— minister budownictwa

gościł w HiL

Dyrektor naczelny HiL informuje członków delegacji o wyni­
kach produkcyjnych i o perspektywach rozbudowy kombinatu, 

roto: JOZEF BROŻEK

je przede wszystkim posła- 
w a w pracy, w życiu osobis­
tym i w domu. Praca i wy­
wiązywanie się z obowiązków. 
Suma autorytetów członków 
partii składa się bowiem na 
autorytet całej naszej partii. 
A TERAZ o czym mówili w 

dyskusji poszczególni to­
warzysze. Tow. ST. MU­

LARZ. skupił uwagę na za­
gadnieniu stosunków między­
ludzkich w zakładzie. Podał 
przykłady niewłaściwego tra­
ktowania pracowników. Mó­
wił o roli bodźców moralnych, 
o uznaniu i szacunku za dobrą 
pracę. Tow. M. KEJZIK po­
święcił swe wystąpienie nie­
dostatkom w naszej propagan­
dzie. Wskazywał na braki w 
szkoleniu partyjnym, na prze­
ładowanie szkoleń L zw. fak- 
tologią. Postulował wprową- 
dzenie bardziej dokładnej, 
wszechstronnej i szybkiej i n- 
formacji dla członków par­
tii. Tow. J. NITA zaakcento­
wał sprawy świadomości soc­
jalistycznej. postawy i osobis­
tego przykładu każdego człon­
ka partii. Podzielił się do­
świadczeniami z pracy na 
zmianie, którą kieruje w Wydz. 
P-63. Wiele mnie i ważnych 
problemów załatwia tutaj sam 
kolektyw społeczny, spełnia­
jący rolę jakgdyby sądu ko­
leżeńskiego. Tow. W. SENIU- 
TA poświęcił wiele uwagi 
roli zebrania partyjnego. Szu­
kał odpowiedzi na pytanie, 
dlaczego tak mało na zebra­
niach jest krytyki i szczerości. 
Powodem tego jest nie tylko 
obawa przed skutkami kryty­
ki ale i po prostu bierność 
oraz wygodnictwo.

PROBLEMATYKĄ mło­
dzieży zajął się szeroko 
tow. A. PESZKO. Mówił 
on o kształtowaniu postaw 

młodych ludzi, o pracy — tak 
niechętnie podejmowanej 
przez młodych członków partii 
w ZMS-ie. Postulował on, aby 
droga młodzieży do naszej 
partii wiodła przede wszys­
tkim przez ZMS, aby niezor- 
ganizowanej młodzieży’ reko­
mendację do partii dawało 
najlepiej znające kandydata 
koło ZMS w wydziale.

Tow. J. STEFANIK przy­
toczył szereg danych o ka­
rach oraz nagrodach udziela­
nych załodze. Zwracał uwagę 
na to, że każda kara, aby by­
ła wychowawcza, musi być 

(Dokończenie na str. 2)

Stalownicy 
na mecie 
5-latki

Otrzymaliśmy meldunek, 
że załoga Stalowni naszej 
huty wj konała we wrze­
śniu swe zadania produk­
cyjne 5-latki. Dostarczyła 
»na w tym czasie 10.459.000 
ton stali na potrzeby gos­
podarki narodowej.

Spodziewana nadwyżka 
powinna wynieść do końca 
bież, roku około 800 tys. 
ton stali.

Serdecznie gratulujemy 
załodze Stalowni tego wiel- 

| kiego sukcesu i życzymy 
wielu dalszych.

Francji JACQUES MAZIOL 
odwiedził ostatnio naszą hutę. 
Gościowi towarzyszył ambasa­
dor Francji w Polsce PIERRE 
CHARPENTIER, minister bu­
downictwa oraz wyżsi urzęd­
nicy tego resortu.

W hucie odbyło się spotka­
nie z dyrektorem naczelnym 
mgr inż. BOHDANEM KO- 
ŁOMYJSKIM, który poinfor­
mował członków delegacji 
francuskiej o rozbudowie i o 
wynikach produkcyjnych kom- 
b r.atu Następnie udano się 
na zwiedzenie huty.'Minister 
budownictwa Francji J. Ma­
riol interesował się szczegól­
nie nowowznoszonymi w HiL 
obiektami, przede wszystkim 
Stalownią Konwertorowo Tle­
nową, Odlewnią Wlewnic i 
piątym wielkim piecem.

(Jd)

Tlenownia w budowie

Terminy naglą!
Wsprężalni powietrza trwa obecnie roz­

ruch sprężarki, dzięki czemu powstała 
możliwość podawania przez nią po­
wietrza do prób bloku tlenowego. Nie­

stety jednak na samym bloku tlenowym sy­
tuacja nadal nie przedstawa się pomyślnie. 
Na dzień 1 października miały być skończone 
wszystkie urządzenia rozdziału powietrza, 
zarówno na bloku, jak i w sprężalni tlenu. 
Tymczasem na układzie rozdziału powietrza 
w bloku nie zakończono jeszcze montażu (na 
kolumnie kryptonowej). I dalej znów jedno 
zrobione, drugie nie. Mianowicie dokończono 
przedmuchiwanie instalacji bloku powietrzem, * 
ale pozostało nadal wiele usterek, uniemożli­
wiających rozpoczęcie prób bloku na zimno. 
Obecnie właśnie ustala się ilość wszystkich 
tak zw. niedoróbek i już wiadomo, że liczba 
ich z pewnością przekroczy setkę.

W pierwszych dniach bm„ rozpoczynają się 
próby na ciepło szczelności bloku. Dopiero po 
ich pomyślnym zakończeniu będz e można 
przystąpić do tak zw. prób na zimno, opóź­
nionych już około miesiąc. Także termin 10 
listopada przewidziany dla zakończenia robót 
na układzie chłodzenia azotowego przedłuży 
się, gdyż PIP dopiero teraz przystąpił do

montażu sit oraz blachy nierdzewnej na 
skruberze azotowo-wodnym. W każdym ra­
zie przedstawiony ostatnio przez to przedsię­
biorstwo harmonogram prac, z terminem za­
kończenia 7 grudnia, jest nie do przyjęcia. 
Potrzeba więc maksymalnej mobilizacji zało­
gi PIP dla wcześniejszego zakończenia robót, 
które w zasadzie powinny już być oddane!

W sprężalni tlenu nadal notuje się opóź­
nienia w pracach montażowych na zbiorni­
kach i rurociągach tlenowych. Za słaby po­
tencjał pracowniczy daje ŻRW na front ro­
bót przy sieciach oraz zbiornikach, zaniedba­
ne są roboty zewnętrzne, które pora wyko­
nać — zwłaszcza, iż pogoda stwarza w tej 
chwili dobre warunki.

Podsumowując dzisiejszy meldunek z bu­
dowy Tlenowni — znów należy ponowić apel 
do przedsiębiorstw-wykonawców: nie zwle­
kajcie dłużej z przeprowadzeniem prawdzi­
wej mobilizacji na wszystkich odc’nkach ro­
bót na tej budowie! Kartki spadają z kalen­
darza coraz szybciej, postęp robót nie nadą­
ża za upływem czasu. Adresaci: Energomon­
taż, Energoaparatura, PIP, Mostostal, ZRW, 
ZBM-1.

IF 21 rocznicę powstania MO i KBW

7października mija 21 rocz­
nica powstania Milicji O- 
bywatelskiej i Korpu­
su Bezpieczeństwa We­

wnętrznego. Odległe to dni, 
gdy dzielni chłopcy, pełni za­
pału i wiary w nowy, spo­
łeczny ład — musieli z bronią 
w ręku, z wielkim poświęce­
niem i w ogromnym trudzie 
utrwalać ludową władzę, 
krwawo rozprawiać się z wro­
gami nowego ustroju — z ro­
dzimą reakcją i grasującymi 
jeszcze bandami. Wielu ofiar­
nych funkcjonariuszy milicji i 
KBW oddało swe młode życie

Ha ticażp 
lądu.

i fossfue- 
c&tMtwa

w walce o nową, sprawiedli­
wą Polskę. Do dziś społeczeń­
stwo nasze pamięta o ich bo­
haterstwie, czci pamięć poleg­
łych. Dzięki ich walce i po­
święceniu uratowanych zosta­
ło wiele tysięcy istnień ludz­
kich. zapanował upragniony 
przez wszystkich spokój w u- 
męczonym przez wojnę kraju.

Dzisiaj — funkcjonariusze 
MO i żołnierze KBW inaczej 
pełnią swą służbę. Ale w dal­
szym ciągu strzegą pokoju, 
bezpieczeństwa i ładu. Są 
wszędzie, gdzie grozi nam nie­
bezpieczeństwo ze strony nie­
odpowiedzialnych, przestęp­
czych grup, spieszą nam z po­
mocą w chwilach trudnych, w 

okresie klęsk żywiołowych. 
Nie brak ich nigdzie, gdzie lu­
dzie potrzebują pomocy, gdzie 
powodzie, huragany, grad i 
srogie zimy niszczą ich doby­
tek. Milicjanci pełnią trudną 
i odpowiedzialną służbę na 
drogach, zapobiegają niesz­
częśliwym wypadkom. Ileż 
razy opiekują się dziećmi po­
zostawionymi na ulicy bez o- 
pieki! Współdziałają z zakła­
dami pracy, troszcząc się o 
społeczne mienie, o likwida­
cję marnotrawstwa.

Trudno wymieniać wszyst­
kie dziedziny naszego życia, w 
których spotykamy funkcjo­
nariuszy MO i żołnierzy KBW. 
Trudna i odpowiedzialna jest 
ich praca, jakże często niedo­
ceniana właściwie przez pew­
ną część społeczeństwa, nie­
świadomego roli i zadań na­
szych „mundurowych władz".

W 21 rocznicę powstania MO 
i KBW — wszystkim tym, 
którzy noszą szare i zielone 
mundury, skromnym, cichym 
bohaterom naszego życia, nie 
szczędzącym sil w pełnieniu 
odpowiedzialnych obowiąz­
ków — składamy w imieniu 
nowohuckiego społeczeństwa 
najgorętsze życzenia dalszych 
sukcesów w pracy, wiele 
szczęścia osobistego i długich 
lat zdrowia.
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¿ycie partii

KOŁO 
PRZEWODNIKÓW 

ROZWIJA OŻYWIONĄ 
DZIAŁALNOŚĆ

ISTNIEJĄCE przy naszej 
hucie pod auspicjami PTTK 
koło przewodników odbyło 

ostatnio interesujące zebranie. 
Podsumowano na nim dotych­
czasowe wyniki pracy, dysku­
towano o zadaniach na przy­
szłość i o podniesieniu u- 
sług świadczonych wyciecz­
kom zwiedzającym hutę, na 
wyższy poziom. Szczególnie 
dużo uwagi poświęcili prze­
wodnicy dokuczającym im 
brakom w zakresie jakichkol­
wiek pamiątek z huty, o które 
dopytuje się każda wycieczka. 
W chwili obecnej mają prze­
wodnicy do dyspozycji jedynie 
widokówki z kombinatu, w do­
datku nienajładniejsze. Nie 
ma natomiast żadnych pros­
pektów, folderów, barwnych 
składanek, znaczków HiL 
drobnych, estetycznych 
miątek. Zapotrzebowanie 
tego rodzaju przedmioty 
ogromne. Warto więc chyba 
pomyśleć o jakichś wydaw­
nictwach, których koszt powi­
nien się zresztą zwrócić.

Poruszono również takie

sprawy jak: doskonalenie kwa­
lifikacji przewodników m. in. 
poprzez zdawanie egzaminów z 
języków obcych, odbywanie 
systematycznych prelekcji na 
temat nowych obiektów V 
HiL. organizowanie wycieczek 
do innych zakładów itd. Ze- , 
branie zakończyło się infor­
macją, którą przedstawił inż. 
KASPRÓW, na temat Tlenow­
ni Technologicznej.

(Dalszy ciąg ze str. 1) 
zastosowana dopiero po wy­
słuchaniu obwinionego. Więcej 
należy udzielać wyróżnień, nie 
brak bowiem u nas pracowni­
ków zasługujących na nagro­
dę. Tow. E. CISOWSKI sku­
pił uwagę na roli współza­
wodnictwa pracy i na proble­
matyce szkolenia partyjnego. 
Podkreślał rolę lektoratów po­
stulując większy w nich u- 
dzial (jako lektorów) dyrekto­
rów oraz czołowego aktywu 
HiL. Tow. M. KNAWA mó­
wił o potrzebie ujawniania 
przed załogą również braków 
i mankamentów występują­
cych w naszej pracy. Wiele u- 
wagi poświęcił postawie człon­
ka partii, konieczności jego 
przodownictwa w życiu i w 
pracy.

Tow. A. MIODOWICZ oparł 
się w swej wypowiedzi na wy­
nikach badań socjologicznych 
przeprowadzonych w hucie. 
Stwierdził, że znaczna część 
załogi w bardzo znikomym 
stopniu korzysta z dóbr kultu­
ralnych Krakowa i Nowej 
Huty. Wielu pracowników nie 
zna w ogóle naszego ZDK.

l obrad plenum KF PZPR
Kto wobec tego wychowuje 
tych ludzi? W walce ideologi­
cznej — podkreślił — za ma­
ło jest ofensywności. a stano­
wczo za dużo postawy obron­
nej. Tow. J. ŻABICKI zwró­
cił uwagę na to, że margine­
sowo traktowane są u nas 
sprawy kultury. Nie interesu­
je się tym zbytnio aktyw par­
tyjny. a już chyba w ogóle — 
personel inżynieryjno-techni­
czny HiL. Tymczasem właś­
nie kultura — teatr, kino, 
książka — w znacznym stop­
niu wpływają na świadomość 
ludzi. Poważny jest problem 
alkoholizmu. Szerzy się pijań­
stwo, a przeciwdziałanie te­
mu złu jest stanowczo niedo­
stateczne. Tow. T. PŁASZEW- 
SKI poświęcił swe wystąpie­
nie postawie członka partii i 
światopoglądowi materialisty- 
cznemu. Przytoczył szereg 
przykładów wykroczeń prze­
ciwko moralności socjalistycz­
nej. Mówiąc o orzecznictwie 
partyjnym stwierdził, że je-

steśmy za bardzo pobłażliwi. 
Tow. R. WOLSKI mówił o 
stylu pracy partyjnej podkreś­
lając. żę za mało cechuje go 
jeszcze rzetelna, przemyślana 
robota, a za dużo jest w nim 
efekciarstwa. Ludzie przede 
wszystkim oczekują od komu­
nistów uczciwości. Jedna 
jest moralność i dla czołowego 
aktywu na najwyższych sta­
nowiskach i dla „szarego" 
człowieka. Konieczna jest wal­
ka z cwaniactwem. Należy 
przeciwstawić się nadmiernej 
ekonomizacji życia i myślenia, 
trzeba widzieć na naczelnym 
miejscu podmiot naszego dzia­
łania: człowieka. Rola partyj­
nej ideologii jest dziś większa 
niż kiedykolwiek. Wiele uwag 
poświęcił tow. Wolski rów­
nież pracy naszej redakcji.

ABIERAJĄC głos w dys­
kusji I 
tow. T.

podkreślił, że problematyka 
pracy ideowo-politycznej w

sekretarz KF 
WACHOWSKI

organizacji partyjnej HiL po­
winna być stale w centrum 
naszego zainteresowania. Mu­
si w nią zaangażować się nie 
tylko aktyw, lecz cala nasza 
ponad 5-tysięczna organizacja. 
Czeka nas trudna i żmudna 
robota. Ważne jest, abyśmy 
widzieli w każdym działaniu 
człowieka i jego potrzeby. 
Należy oceniać ludzi według 
tego jak pracują i co rzeczy­
wiście sobą reprezentują. Mu­
limy mocniej oprzeć się — za­
akcentował tow. Wachowski 
— na pierwszym pomocnika 
partii, na organizacji ZMS- 
skiej.,.Młodzieży trzeba dać 
skrzydła, niech pokaże co po­
trafi".

Na zakończenie plenum pod­
jęta została uchwała, w której 
sprecyzowane są główne kie- 
ruflki działania w zakresie 
pracy ideowo-polityczncj. Ud)

Cid)

Tragiczny 
wypadek 

w Siłowni

Chodzi o partyjną ocenę
W ostatniej dekadzie w 

branie podstawowej

itp. 
pa­
na 

jest

□□□□□□□□□□aaunaaaa

1 października w Hu­
cie im. Lenina o godz. 7.50 
podczas wprowadzania gazu 

do opalania kotła nr 6, na­
stąpił wybuch w rurociągu, 
który spowodował uszkodze­
nie zasuwy i gwałtowne 
otwarcie zaworu bezpieczeń­
stwa. Przez wybity przy tym 
otwór w ścianie, gaz przedo­
stał się do pomieszczeń kotło­
wni. Spośród kilkunaslu osób, 
którym natychmiast udziejono 
pomocy, dwóch nie udało się 
uratować. Pozostałym nie za­
graża niebezpieczeństwo utra­
ty życia. Strat materialnych 
nie było.

□□□□cDnoatJDCiOoaooa
OSTATNIE 

PRZEDSTAWIENIE PRZED
WYJAZDEM

Zespół Teatru Ludowego 
wyjeżdżający do Florencji na 
Festiwal Teatrów Stałych Eu­
ropy — po raz ostatni przed 
wyjazdem — wystąpi na no­
wohuckiej scenie w sztuce Ta­
deusza Holują pt. „Puste po­
le". Przedstawienie to odbę­
dzie się w dniu 8 października 
o godz. 19.15.

Przed spektaklem przewi­
dziane jest spotkanie widzów 
z autorem sztuki.

Jeśli masz dług wobec 
społeczeństwa spłać go, 
oddając dwa razy w roku 
swojq krew w Woj. Stacji 
Krwiodawstwa w Nowej 
Hucie.

W ostatniej dekadzie września odbyło się kwartalne ze­
branie podstawowej organizacji partyjnej w Wal­
cowni Blach na Gorąco. Uczestniczył w nim I sekre­

tarz KF PZPR w HiL tow. Tadeusz Wachowski oraz czło­
nek tamtejszej organizacji naczelny dyrektor huty tow. 
Bohdan Kołomyjski. Referat na zebraniu wygłosił I se­
kretarz KZ partii tow. Edward Wasielak, przedstawiając w 
nim ocenę pracy gospodarczej w wydziale do końca ub. 
miesiąca na tle działalności partyjnej i kształtowania przez 
organizację stosunków międzyludzkich.

Jakie uwagi warto odnoto­
wać w związku z tym zebra­
niem? Wydaje się niewątpli­
we, że zabierający glos w dy­
skusji starali się jak najrze­
telniej omówić różno fragmen­
ty działalności gospodarczej. 
Były w nich zawarte zarów­
no obserwacje dotyczące pracy 
urządzeń, wykonywania pla­
nu, jak i techniki czy techno­
logii produkcji. Na dobrą 
sprąwę, jtęmna .część. ,wyrąą®T 
nych opinii, ppwiązana była 
z pręblemalyką organizacji 
pracy, czy wykonywania obo­
wiązków służbowych przez 
dozór lub robotników. Nie by­
ła to jednak, partyjna ocena 
sytuacji w wydziale. Mówcy, 
członkowie partii, występowa­
li w zasadzie podobnie, jak to 
ma miejsce nieraz na nara­
dach produkcyjnych? Zabrak­
ło na zebraniu partyjnej ana­
lizy.

Co oznacza pojęcie: par­
tyjna analiza, partyjna o- 
cena sytuacji? Łączy się ono 
niewątpliwie z omawianiem 
form i metod, stylu pracy or-

tórzeniem narad roboczych 
itp.

Na fakt, iż nie zawsze ma­
my właściwy styl pracy par­
tyjnej, zwrócił uwagę uczest­
niczący w zebraniu I sekre­
tarz KF PZPR w HiL tow. 
T. Wachowski. Organizacja 
partyjna, żeby sprawować 
kontrolę nad administracją w 
zakładzie produkcyjnym, po­
winna w pierwszym rzędzie 
dbać o należyte kształtowanie 
partyjnych form działania. 
Praca polityczna z ludźmi.

uczciwa partyjna ocena i roz­
mowa, podnoszenie ideowości 
i zaangażowania, poziomu wy­
wiązywania się z obowiązków 
zarówno zawodowych, jak i 
społecznych, widzenie czło­
wieka w pierwszym rzędzie, a 
nie martwych urządzeń — oto 
co decyduje o skuteczności i 
efektach całej działalności 
partyjnej, a tym samym i o 
rezultatach uzyskanych przez 
omawiające te sprawy zebra­
nia partyjne.

PRZEDSPRZEDAŻ 
BILETÓW DO TEATRU 

LUDOWEGO

Kilka tygodni temu infor­
mowaliśmy naszych Czytelni­
ków o telefonicznym zama­
wianiu biletów do Teatru Lu­
dowego, dziś możemy zawia­
domić 
wacji w tej dziedzinie — mia­
nowicie o wprowadzeniu 
przedsprzedaży biletów 
spektakle, prowadzonej 
punktach informacyjnych 
motechniki 
wej Hucie, 
dawane na 
terminem, 
dziernika.

o jeszcze jednej inno-

na
w 

Fil- 
No-w Kraków.e i 

Bilety będą sprze- 
siedcm dni przed 
już od 1-go paź-

UWAGA CHORZY 
NA CUKRZYCĘ

( Nowohucki Wydział Zdro­
wia, Kierownictwo VI Obwo­
dowej Przychodni Dzielnco- 
wej i Dzielnicowy Zarząd 
PCK — zapraszają chorych na 
cukrzycę, członków ich rodzin 
oraz wszystkich zainteresowa­
nych — na informacyjne ze­
branie. Na zebraniu tym leka­
rze specjaliści omówią spra­
wy leczenia i zapobiegania cu­
krzycy. Spotkrn e odbędzie się 
7 naż.lz ernil-.a, o godzinie 
1Ć.00, w śwleticy VI Przy­
chodni Obwodowej I p. (Poli­
klinika obok szpitala).

'Piar;

ganizacji. Praca maszyn i u- 
rządzeń odbywa się jako efekt 
działalności ludzkiej, która 
planuje, zarządza, wreszcie or­
ganizuje i zapewnia ich ruch. 
Nie wszyscy w jednakowym 
stopniu zdają egzamin ze 
swych obowiązków. Nie zaw­
sze jest też odpowiednia mo­
bilizacja w wydziale. Na ca­
łokształt jego pracy wpły­
wają w końcu stosunki mię­
dzy ludźmi.

Już z tego wynika;'że za­
równo od S7.ereg'owych cz.łon- 
ków partii, jak i na kierow­
niczych stanowiskach trzeba 
wymagać, by na zebraniu 
partyjnym naświetlali 
społeczne tło działalności 
produkcyjnej. By była ną( nim 
mowa o zaangażowaniu posz­
czególnych pracowników. Bez 
oceny postawy członków par­
tii, jak i pracowników dozoru, 
bez prób określenia atmosfery 
w wydziale, z uwzględnieniem 
tego co sprzyja, jak i tego co 
hamuje uzyskanie lep­
szych wyników, zebrania par­
tyjne stają się zwykłym pow-

Społeczna postawa
Niecodzienny charakter miało 

ostatnie zebranie mieszkańców 
Osiedla Stalowego — reprezentan­
tów: Terenowej Grupy Partyj­
nej, Komitetu Osiedlowego, Ligi 
Kobiet, MO, i organizacji ORMO. 
Głównymi tematami wokół któ­
rych toczyła się dyskusja,, były 
sprawy ożywienia prący OBMO. 
wsj^jpraca mieszkańców jy. zor­
ganizowaniu świetlicy 1 godzi­
wych rozrywek dla dzieci, zwłasz­
cza w godzinach, w których po­
zostawione są bez opieki rodzi­
ców, aktywna współpraca z pra­
cownikami ORMO w zwalczaniu

(w)

chuligańskich wybryków bywal­
ców pobliskiej restauracji, utrzy­
manie porządku i spokoju w o- 
siedlu. Społeczna postawa przed­
stawicieli Osiedla Stalowego jest 
godna pochwały i może posłu­
żyć jako przykład do naśladowa­
nia dla innych osiedli naszej 
dzielnicy.

Pamiętaj, że oizczę- -■ 
dzajqc prqd mieszka­
niu — przyczyniasz się 
do usprawnienia gospo­
darki narodowej.

TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRZEZ HUTĘ DO 29. IX 65 r.

Zakł. Materiałów Ogniolrw. 
wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe 
dolomit prażony 
wapno palone

Zakład Koksochemiczny 
koks ogółem 
koks wielkopiec. 
smoła * 
benzol 
siarczan amonu

Aglomerownia 
Wielkie Piece 
Wydział Frzerobu Zuzi« 

żużel granulowany 
żużel spieniony

Stalownia
Wydr. Walcownie Wstępn- 

kęsiska prod. sur. 
prod. gotowa 
l.ęsy prod. sur. 
prod. gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Zimna Blacli 
blacha czarna 
prod. gotowa 
blacha ocynkowana 
prod. gotowa 
blacha ocynowana ogn. 
prod. gotowa 
blacha ocynowana elektr. 
prod. gotowa 
blacha trafo

Wydział Kur Zgrzewanych 
rury prod. sur. 
prod. gotowa 
profile gięta

planu

99
99
97
99

107
99

107
105
109
101
100

101
101
103

100
99
87
83

102
100

102
100
101
103
99
95

109
105
8ż

100
111
M

Walcownia Drobna 
profile drobne 
prod. gotowa 
drut 
prod. gotowa 

Wydr. W-l prod. og. 
stal elektr. sur. 
odlewy staliwne 

Wydział W-3 
prod. ogółem 

wyroby kute 
odkuwki swob. kute 
konstr. stalowe 

Siłownia
Na dwa dni przed kofcem 

miesiąca można wysunąć i 
prognozy wykonania planu 
hutę. Większość wydziałów odzna­
cza się bardzo dobrą I rytmiczną 
pracą, w rezultacie czego powsta­
ły nadwyżki produkcyjne. W nie­
których asortymentach 
dość znaczne. Zacznijmy 
od najlepiej 
cych wydziałów. Załoga 
soko przekroczyła swój plan pro­
dukcji koksu ogółem. Dwa dni 
przed końcem miesiąca nadwyżka 
wynosiła 19.392 ton. Gratulujemy! 
Jednocześni jednak powstał mi­
nimalny (13 ton) niedobór w kok­
sie wielkopiecowym. Z nadwyżką 
wykonane zostały zadania w pro­
dukcji węgiopoehodnych. Dobrze 
jak zwykle pracowała załoga A- 
głomerowni. Wykonała oni plan 
z nadwyżką 4.481 ton spieku. Bar­
dzo dobrze spisali się wielkopie- 
cownicy. Udało się im całkowicie 
zlikwidować niedobory powstałe 
w wyniku postoju i oto do mety 
realizacji miesięcznych zadań 
przychodzą z nadwyżką 775 ton

•7
99 

IM 
109
105 
’.13
M

90 
103 
100 
>"3
M 

i ble*.. 
dobre 
przez

są one 
przegląd 
pracują- 
ZK wy-

surówki. W obu asortymentach 
przekroczony został plan wydziału 
Przerobu Żużla. Nadwyżki wyno­
szą tutaj: 1.55« lon żużla granu­
lowanego I 290 ton pumeksu. 
Świetna passa trwająca w Stalow­
ni wyraża się dodatkową produk­
cją wynoszącą 6.269 ton stali. Bar­
dzo dobrze wypadła załoga Wal­
cowni Gorącej Blach. Jej rezultat, 
to dodatkowa produkcja 463 ton 
blachy. W ICO proc, wykonany zo­
stał plan w asortymencie blachy 
zimnowalcowanej czarnej. Nad­
wyżka wynosi 17 ton. Wykonała 
też swe zadania załoga Ocynkow- 
ni litach. Wyprodukowała ona do­
datkowo 263 ton blachy. Bardzo 
dobry rezultat osiągnęła załoga O- 
cynowni Flektrolilycznej. Wyko­
nała ona swe zadania z nadwyż­
ką 195 ton blachy. Pochwala na­
leży się załodze Wydziału Rur 
Zgrzewanych. Nie często bowiem 
notuje się przekroczenie plano­
wych zadań aż o 250 km rur. Do-; 
hrze spisała się załoga Walcowni ; 
Drutu. Dala ona ponad plan 2.012 1 
ton produkcji. Dobrze spisała się 
również załoga Wydziału Odlewnie 
1 Wydziału W-3.

A teraz o niedoborach. 
Nienajlepiej powiodło się załodze 
ZMO. Nie wykonano planu w ani j 
jedrym asortymencie produkcli. 1 
Niedobory? — 58 
szamotowych. 37 
zasadowych, 208 
prażonego i 61 ton wapna 
palonego. Obniżyła ostatnio 
swe „loty” załoga Wyda. Wal- ' 
cownie Wstępne. Były niedawno | 
rekordy produkcyjne, a teraz i 
zmuszeni jesteśmy notować nie- 1 
dobory. Wynoszą one: 1.693 ton ; 
kęsisk i 8.810 ton kęsów. Nie wy- | 
konała planu załoga Ocyncwnl , 
Ogniowej Blach. Niedobór — 51
ton blachy. Nie powiodło się też ( w hutnictwie wymaga znalezienia 
załodze Walcowni Drobnej.

ton 
ton 
ton 

ton

Ilnu w an. , 
produkcli, 
wyrobów I 
wyrobów j 
dolomitu ;

Cd)

W dniu 1 października rozpoczęła się w naszej hucie wiel­
ka konferencja naukowo-techniczna, zorganizowana prze« 
Centralną Sekcję Mechaników Stowarzyszenia Inżynierów i 
Techników Przemysłu Hutniczego w Polsce. Głównym te­
matem konferencji jest gospodarka remontowa w przemy­
śle hutniczym. Na dwudniowe obrady przybyli główni me­
chanicy, dyrektorzy hut, przedstawiciele ZHZiŚi, służb remon­
towych z przemysłu hutniczego, a oprócz tego zaproszeni 
reprezentanci hutnictwa NRD, Czechosłowacji, Węgier i Ju­
gosławii. Obrady otworzył inż. K. Jakubowski, przewodni­
czący Centralnej Sekcji Mecha ników SITPH.
Na program konferencji 

złożyły się w pierwszym jej 
dniu referaty wygłoszone przez 
inż. II. Pabijaka (Polska) na 
temat organizacji służb re­
montowych w naszym, kraju, 
inż. J. Macsaya (WRL)’ o orga­
nizacji służb konserwacyjno- 
remontowych w węgierskich 
zakładach hutniczych, inż. M. 
Yilgusa i inż . F. Marka z 
CSRS o organizacji służb re­
montowych w- ich kraju, zaś 
inż. Barthel i inż. R. Schnei­
der z NRD mówili o służbach 
remontowych w NRD oraz o 
problemie zatrudnienia w tęj 
dziedzinie.

Drugi dzień obrad ma być 
poświęcony problemom me­
chanizacji i postępu technicz­
nego w technice remontowej 
polskiego hutnictwa, o czyni 
mówić ma inż. J. Stokłosa, dy­
rektor IIPR, Resztę dnia wy­
pełni omówienie specjalisty­
cznych zagadrień z zakresu 
remontów wielkich pieców, u- 
rządzeń koksowniczych.

Szczególną wagę lej konferencji 
uzasadniają istuiejące potrzeby w 
zakresie gospodarki remontowej. 
Zbyt mały potencjał remoatowy 
w stosunku do bieżących potr.-eb

Jak najszybciej środków uspraw­
nienia gospodarki remontowej.

Szukać Ich należy przede wszyst­
kim w lepszej organizacji pracy 
służb remontowych, w mechani­
zacji i automatyzacji, a następnie 
w wymianie doświadczeń z przed, 
stawieielaml hutnictwa bratnich 
krajów obozu socjalizmu.

Znaczenie powyższej konferen­
cji ilustruje również fakt, iż służ­
by remontowe mają w swojej pie­
czy ogromny majątek narodowy, 
że rocznie remonty dokonywane 
w polskich hutach kosztują około 
5 mld zł, z crego przeszło 1 mld il 
przeznacza się na kapitalne re­
monty. Warto dodać, iż znaczna 
część tych nakładów na remonty, 
bo od 20 do 25 proc, przypada na 
Hutę im. Lenina.

Tematy poruszane 
eji są tym bardziej 
zalcgę naszej huty, 
one ściśle z zainicjowaną 
Radę Robotniczą HiL akcją po- ‘ 
rządkowąnia gospodarki śroukam: 
trwałymi, jednym słowem — ma­
jątkiem huty. Nie trzeba doda­
wać, jakie miejsce zajmuje w 
niej konserwacja i remonty po­
siadanych przez hutę budynków, 
budowli maszyn urządzeń itd. Po­
nadto wyniki konferencji przy­
czynią się do usprawnienia gospo­
darki remontor. ej w całym pol­

skim hutnictwie, cierpiącym na 
poważna niedostatki w tym zakre­
sie. ¡k

na konferen- 
interesujące 

li wiążą się 
przez
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W świadomości-siła partii
Spośród wielu węzłowych problemów nur­

tujących Fabryczną Organizację Partyj­
ną, które zostały nakreślone w progra­
mie działania uchwalonego na Konferen­

cji Sprawozdawczo-Wyborczej, postanowiliś­
my na dzisiejszym Plenum Komitetu, omówić 
jeden z najbardziej istotnych problemów 
w naszej pracy ideowo-politycznej. Proble­
matyka ta była przedmiotem zainteresowań 
Komitetu Fabrycznego w poprzednim okresie 
czasu. Poświęcono jej specjalne posiedzenie 
Komitetu, na którym analizowano aktualne 
zagadnienia pracy z aktywem w świetle 
uchwał XIII Plenum KC czy też pracy 
z kandydatami.

Poddając jednak dz siaj problem pracy i- 
deowo-politycznej pod rozwagę Towarzyszy, 
czynimy to dlatego, że wciąż jeszcze do­
strzegamy istniejącą dysproporcję pomiędzy 
zadaniami i potrzebami w tym zakresie, a 
konkretnymi wynikami pracy. Musimy bo­
wiem zdawać sobie sprawę z tego, że roz­
wój socjalistycznych stosunków produkcji w 
naszym kraju następuje w ścisłym związku 
ze stapem świadomości społecznej. Jeżeli sze­
rokie rzesze narodu zdają sobie sprawę z sy­
tuacji w kraju i prawidłowo widzą drogi 
wiodące naprzód, na wyższy szczebel rozwoju 
gospodarczego, społecznego i cywilizacyjnego, 
jeżeli zdają sobie sprawę z historycznych in­
teresów narodu i jego potrzeb, to świadomość 
staje się potężną, materialną siłą i dźwignią 
ogólnego postępu. <

Jeżeli zaś świadomość społeczna pozostaje 
w tyle, jeśli brak jest należytego zrozumie­
nia węzłowych zadań politycznych i ekono­
micznych, jeśli zatraca się perspektywę dzie­
jowej walki socjalizmu z kapitalizmem — 
to zasoby ludzkiej energii, inicjatywy i ofiar­
ności nie mogą być w pełni wykorzystane, 
a siła przewodnia naszej Partii w praktyce 
ulega osłabieniu.

Mówiąc o świadomej postawie ideowej i 
politycznej mamy na myśli nie tylko uczucio­
we związanie s'ę ze sprawą socjalizmu, nie 
tylko znajomość podstawowych zasad naszej 
ideologii i polityki Partii, nie tylko udział 
w pracy. Pojęcie to oznacza dla nas posta­
wę człowieka aktywnego, zaangażowanego w 
najszerszym tego słowa znaczeniu, postawę 
człowieka, który nie pozostaje obojętnym wo­
bec żadnego zagadnienia z jakim się spoty­
ka, którego cechuje pryncypialność i odwaga, 
który w każdej sytuacji i na każdym miej­
scu czuje się aktywistą naszej sprawy.

Kiedy mówimy o wychowaniu ideowym 
naszych członków, musimy pamiętać, że 
główną sprawą ma być to, jaką postawę 
zajmie członek partii w śrcdowsku w któ­
rym żyje i pracuje. Stąd też zagadnienia 
zaangażowanej postawy ideowo-politycznej 
czlpnków i kandydatów Partii w życiu oso­
bistym i w pracy, zagadnienie właściwej pra­
cy propagandowej, wyjaśniającej podstawo­
we problemy ideologiczne naszej Partii, mu­
szą być przedmiotem szczegółowej i systema­
tycznej analizy poszczególnych organizacji 
partyjnych.

Socjalistyczna św adomość narodu nie ro­
dzi się automatycznie, nie powstaje sama 
przez się jako produkt nowych warunków 
społecznych w miarę postępu w ekonomice. 
Tworzy ją natomiast i upowszechnia żywa, 
codzienna dz ałalność ideologiczna, politycz­
na i wychowawcza Partii i władzy ludowej, 
rodzi się ona w pracy i w nieustannej walce 
nowego ze starym, tak w systemie stosunków 
społecznych, jak i w życiu duchowym narodu.

0 wyższy poziom szkolenia
Na podkreślenie zasługuje fakt, że stesun- 

kowo znaczna liczba członków Partii 
(ponad 57 proc, stanu) jest objęta szko­
leniem, niemniej jednak pozostała część 

tj. 43 proc, nie bierze w nim udziału w for­
mie zorganizowanej. Część tych towarzyszy 
wprawdzie uczestniczy w lektoratach, uczest­
nictwo to jednak zakłada dowolność i stwa­
rza trudności kontroli.

Z całym naciskiem należy stwierdzić, że 
pozostali towarzysze nie przestrzegają obo­
wiązku statutowego, systematycznego podno­
szenia poziomu ideowego i politycznego w tej 
formie. Jest to przecież obowiązek, dotyczący 
bez wyjątku wszystkich członków Partii bez 
względu na funkcję i zajmowane stanowisko, 
zwłaszcza w okresie realizacji trudnych i zło­
żonych problemów określonych przez IV-ty. 
Zjazd PZPR. W tej sytuacji nie wystarcza 
rutyna, dobre chęci towarzyszy, tu niezbędna 
jest dokładna znajomość zadań społecznych, 
politycznych i gospodarczych oraz prawidło­
wa ich interpretacja. Zasada zatem dobro­
wolności udziału w szkoleniu polega głów­
nie na swobodzie wyboru określonego kie­
runku, metody czy fermy pracy ideowo-poli­
tycznej w zależności od istniejących warun­
ków lokalnych, a nie rezygnacji i pomijania 
tego podstawowego obowizzku partyjnego.

Odrębnym problemem jest sprawa towa­
rzyszy, którzy ukończyli wszelkie dostępne 
formy szkolenia partyjnego. Fakt ten jednak 
nie zwalnia ich całkowicie z tego obowiązku. 
Rozwiązani polega na organizowaniu dla 
nich form specjalnych, polegających na samo­
dzielnym przygotowaniu przez uczestników 
poszczególnych problemów z wybranych za­
gadnień w sposób właściwy przez nich opra­
cowany. Tą zasadą kierowano się organizu­
jąc strukturę szkoleniową na rok bieżący. 
Obecnie natomiast głównym zadaniem Komi­
tetów Zakładowych i Egzekutyw OOP jest 
niezbędna potrzeba usprawnienia i podnie­
sienia wymogów zwłaszcza jakości szkolenia 
partyjnego, umiejętności związania treści 
nauczania z praktyka życiową, oraz wybranie 

właściwego kierunku. W tym przypadku ko­
nieczny jest odpowiedni dobór programu, słu­
chaczy, wykładowców oraz przygotowanie 
zakresu metodyki nauczania.

Praktyka dowodzi, że często szkolenie par­
tyjne nie spełnia dostatecznie zadań wycho­
wawczych, szczególnie w tych przypadkach, 
gdzie wykładowcy nie posiadają odpowied­
niego przygotowania z zakresu -dokładnej 
znajomości podawanego materiału oraz me­
todyki pracy z dorosłymi. W tej sytuacji nie­
zbędna jest pomoc w formie wymiany do­
świadczeń pracy szkoleniowej, zwłaszcza w 
zakresie polepszenia form i metod pracy wy­
kładowców, a poprzez to zwiększanie aktyw­
ności uczestników w -procesie szkolenia par­
tyjnego. Szczególne znaczenie dla zwięk­
szenia skuteczności tej działalności propagan­
dowej ma właściwy dobór wykładowców. 
Rola wykładowcy bowiem jest szczególnie 
trudna i złożona, ponieważ na nim spoczywa 
obowiązek i odpowiedzialność nie tylko poli­

Aktualne problemy pracy 
ideowo-politycznej 

(Fragmenty referatu wygłoszonego na Plenum KF PZPR)

tycznego nauczania członków Partii, ale wraz 
z nauczaniem również ich socjalistyczne wy­
chowanie. Towarzysze, którym powierza się 
to zadanie winni dysponować rzetelną wiedzą 
polityczną, umiejętnością prowadzenia dialo­
gu ze słuchaczami, wysokimi walorami oso­
bistymi i moralno etycznymi. Wykładowca 
nieodpowiadający tym wymogom to antypro- 
paganda szkolenia partyjnego.

Można przyjąć bez' przesady, że powodze­
nie tej pracy w dużej mierze zależy właśnie 
od wykładowców, ich zapału, głębokiej ideo- 
wości, a ponadto od ich osobistych uzdolnień, 
wykształcenia, od znajomości pracy z ludźmi. 
Aktyw partyjny, a szczególnie aktyw propa­
gandowy musi się systematycznie uczyć po­
przez pracę samodzielną i wykorzystywanie 
innych zorganizowanych form. Wykorzysty­
wać w zajęciach szkoleniowych nie tylko 
wiadomości określone programem, ale rów­
nież z tygodników, czasopism, literatury 
pięknej, radia i telewizji.

Szkolenie partyjne to również proces 
kształtowania umiejętności i nawyków samo­
dzielnych ocen i opinii, sytuacji! zjawisk za­
równo lokalnych jak i ogólnych, a następnie 
umiejętne przekazywań'» ięh słuchaczom.

Nie wystarczy 
rekomendacja

Praca ideowo-polityczna nabiera szczegó­
łowego znaczenia wśród kandydatów 
Partii. Pod tym względem istneją w na­
szej organizacji ujemne zjawiska świad­

czące, że organizacje partyjne nie przywiązu­
ją dostatecznej wagi do tego problemu. Do­
wodem tego są choćby przyjęcia kandydatów 
na członków, choć niejednokrotnie stwier­
dzono nie tylko brak przygotowania ich pod 
względem politycznym, ale nawet znajomoś­
ci podstawowych postanowień statutu PZPR 
i wiadomości obywatelskich.

Przyczyny tego stanu rzeczy tkwią w tym, 
że często wypacza się rolę członków poleca­
jących nowego kandydata, praca z nimi o- 
granicza się z zasady do wystawiania opinii 
polecającej, co z reguły prowadzi do pozo­
stawienia kandydata samemu sobie. Nie na­
brało jeszcze w naszej organizacji charakte­
ru powszechnego, przydzielanie im zadań 
partyjnych, a jeżeli to ma miejsce, to nie 
zawsze są one należycie określone i często nie 
osiągają zamierzonego celu tj. wdrażania 
kandydatów do wszechstronnej działalności 
partyjnej.

Oprócz likwidowania tych przyczyn, któ­
rym POP muszą poświęcić więcej uwagi, 
należy organizować dla kandydatów szkole­
nie partyjne, dobierając do niego najlepszych, 
doświadczonych wykładowców, zwiększyć 
wymogi w pracy samodzielnej oraz pogłębić 
i rozszerzyć program tego szkolenia o tema­
tykę dotyczącą tradycji PZPR jak również 
zagadnień etycznych i światopoglądowych. 
Ukończenie tak zorganizowanego kursu. -\O- 
siągnięcie podstawowych wiadomości i wyka­
zanie się nimi winno stanowić bezwzględny 
warunek przyjęcia kandydata na członka 
Partii.

Wychowawcza rola 
zebrania partyjnego

Przejdźmy teraz do zebrań partyjnych. 
Często utraciły one charakter tego czym 
być powinny. Zebrania nie są miejscem 

szczerej i uczciwej rozmowy członków Partii, 
wymiariy myśli i poglądów, platformą kry­
tyki tego co złe i fałszywe w naszym życiu. 
Zapanowała na nich wszechwładnie nuda, 
schemat i rutyna. Zaczyna się od tego, że 
zebrania nie są dobrze przygotowane, że 
nikt nie troszczy się dostatecznie o to, aby 
były interesujące i aby potrafiły wciągnąć 
wszystkich członków Partii w poruszane za­
gadnienia. Górę bierze rutyna. Sekretarzowi 
sdaie sie czasęm, je ma już takie doświad­

czenia w pracy partyjnej, iż szkoda czasu na 
przygotowanie zebrania.

I w efekcie powtarza się nudne, schema­
tyczne, wyprane z wszelkich treści ideowych 
zebranie. Brak na nim dyskusji — towa-zy- 
sze milczą, chociaż „prywatnie”, w codzien­
nych kontaktach w miejscu pracy, ust nie 
zamykają na temat nieprawidłowości, mar­
notrawstwa, niesprawiedliwości, kumoterstw, 
różnych klik i zaniedbań. O tych sprawach 
nie mówi się jednak na zebraniu, a przecież 
to one nurtują ludzi. I tak oto rodzi się na­
stępne wielkie zło — zobojętnienie, bierność 
i w efekcie niewiara w realizację programu 
partii.

Jeżeli brak jest na zebraniach szczerej i 
uczciwej rozmowy między członkami Partii, 
jeżeli szwankuje na całej linii szybka i wy­
czerpująca informacja o różnych wydarze­
niach w świecie, w kraju i w naszej Hucie, 
to zaczyna szerzyć się niewiara w skutecz­
ność naszego działania. Dzieje się to też dla­

tego, że forma przygotowania zebrania nieje­
dnokrotnie daleko odbiega od przyjętego już 
dawno dobrego zwyczaju omówienia tematy­
ki zebrań i wniosków po zebraniu na grupie 
partyjnej. Zejście z szeroką informacją i dys­
kusją do grupy partyjnej, docenienie roli i 
znaczenia skuteczności działania grupy jest 
bezsprzecznie nie tylko ożywieniem pracy par­
tyjnej, nad podniesieniem efektów ideologicz- 
no-wychowawczych. Trzeba stwierdzić z odda­
niem całej prawdy, że tam gdzie towarzysze 
docenili znaczenie grupy partyjnej, umieję­
tnie wykorzystali jej możliwości — są dobre 
rezultaty.

Kierunki działania
Im lepiej pracuje organizacja partyjna, 

tym więcej ma spraw do rozwiązania. 
Chodzi jednak o wartość tej pracy, o jej 
treść. Chodzi o możliwie dokładne, odpo­

wiadające rzeczywistym potrzebom zachowa­
nie właściwej proporcji dwóch zasadniczych 
kierunków: działania idecwo-wychowawcze- 
go i ekoncmiczno-produkcyjnego. Należy 
podnieść rangę zebrań partyjnych, ograni­
czyć tematykę organizacyjną na korzyść 
pracy ideowo-wychowawczej i propagando­
wej. Musimy zaszczepiać nasze idee, kształ­

Delegacja KC KPZR
odwiedziła Hutę im. Lenina
Przebywająca w naszym kraju delegacja Wydziału 

Ekonomicznego KC KPZR nie ominęła huty, którą 
odwiedziła w dniu 27 bm. W skład delegacji wcho­

dzili tow. tcw. S. K. GRIGORIEW, zastępca kierownika 
Wydziału Budowy Maszyn KC KPZR, W. T. PIEREDE- 
REJEW, kierownik Sektora Przemysłu Ciężkiego KC 
KPZR, C. A. CZUKANOW. II sekretarz Obwodowego 
Komitetu z Tuły, W. N. AZ ARÓW, II sekretarz Obwo­
dowego Komitetu z Ługańska, M- F. BORODICZ, I se­
kretarz Komitetu Miejskiego z Homla, S. W. KARNA- 
UCHOW. kierownik Wydz. Przemysłu i Transportu Ko­
mitetu Obwodowego w Irkucku, IV. IV. SAWIN, sekre­
tarz POP Zakładów Metalowych w Leningradzie i D. A. 
STEP AU OW, pracownik Wydziału Zagranicznego KC 
KPZR. Gościom towarzyszyli tow. E. PANKAU z Wy­
działu Ekonomicznego KC PZPR oraz sekretarz KW 
PZPR w Krakowie tow. J. PĘKALA i tow. P. BOJKO Z 
Wydziału Ekonomicznego KW.

Pierwsze spotkanie w dyrekcji huty. Informacji udziela gościom 
radzieckim I sekretarz KF PZPR tow. T. Wachowski.

Fot. ST. GAWLIŃSKI

godzinach rannych goś­
ci powitali przed Dyrek­
cją HiL przedstawiciele 

kierownictwa społeczno-poli­
tycznego HiL oraz Dyrekcji 
huty, poczym nastąpiło spot­

kanie z kierownictwem huty. 

reprezentowanym m. in. przez 
I sekretarza KF PZPR tow.
T. Wachowskiego, przew. 
Rady Zakładowej HiL tow. J. 
Stefanika, przewodniczącego 
Rady Robotniczej HiL tow- A.

tować właściwe oblicze i postawę członków 
Partii jak i bezpartyjnych t'-mbardziej. że 
weszliśmy w trudny okres rea'izacji naszych 
zadań planu gospodarczego, że wchodzą do 
produkcji nowe, o jeszcze nieopanowanych 
procesach technologicznych wydziały.

Nie można podzielić naszej pracy w orga­
nizacji partyjnej na ideologiczną, polityczną 
i ekonomiczną. Jest tutaj pełna współzależ­
ność bez której nie będzie efektów pro­
dukcyjnych. Natomiast można i należy od­
dzielić sprawy, które winny być omawiane 
na naradzie produkcyjnej, radzie zakładowej, 
czy robotniczej, a problemami stawianymi 
na zebraniu partyjnym. Naszym zadaniem 
jest pomagać administracji, organizacji 
związkowej i Radzie Robotniczej i kontrolo­
wać ich działalność.

Zadaniem naszej partii jest krzewienie 
powszechnego szacunku dla pracy, troska o 
własność socjalistyczną, rzetelny stosunek 
do wypełniania obowiązków zawodowych i 
społecznych. Świadomość społeczna to nauka 
myślenia nie kategoriami osobistymi, ale 
przede wszystkim kategoriami potrzeb ca­
łego narodu i państwa socjalistycznego. 
Działalność wychowawcza Partii — kształce­
nie zrozumienia wartości i sensu codziennego 
trudu, umiejętności myślenia kategoriami 
społecznymi. wspólnych celów i zadań 
wiąże się ściśle z patriotyzmem, z poczuciem 
słusznej dumy z naszych osiągnięć, dorobku 
naszego narodu.

O skuteczności naszej pracy ideowo-wy­
chowawczej decyduje nic tylko słowo, lecz 
również osobista postawa, śmiałość i zdecy­
dowanie w polemice z wrogami i obcymi 
poglądami, umiejętność rzeczowego wyjaśnia­
nia wątpliwości i zastrzeżeń. Aby można by­
ło w coraz lepszym stopniu sprostać tym 
wymogom niezbędna jest większa ofensyw- 
ność i systematyczność pracy organizacji 
partyjnych w tym zakresie. Komitety Za­
kładowe, Egzekutywy POP i OOP winny 
nieustannie śledzić proces prowadzenia dzia­
łalności ideowo-politycznej. Oceniać jej 
formy i metody, stosowane w tym zakresie, 
a szczególnie ich skuteczność.

W trakcie szkolenia partyjnego, w rozmo­
wach. na zebraniach partyjnych należy zwra­
cać szczególną uwagę na sprawy ideowo-pc- 
lityczne, prowadzić zdecydowaną walkę 
z dwulicowością i biernością członków Par­
tii; walka bowiem o świadomość socjali­
styczną jest jedną z najtrudniejszych i wy­
maga konsekwentnego stanowiska, zdecydo­
wanej i czynnej postawy wszystkich organi­
zacji partyjnych i ich członków. Tylko tą 
drogą, drogą codziennej systematycznej pra­
cy organizacji partyjnej będziemy mogli nie­
ustannie podnosić poziom całej załogi na­
szego kombinatu, wiązać ją z kombinatem, 
tworzyć ducha solidarności i rozwijania 
twórczej inicjatywy, aby w ten sposób spro­
stać wielkim zadaniom, jakie przed rwni r-- 
stawiło polityczne i gospodarcze kierownic­
two Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Serdeczny uścisk dłoni tow. 
Pękali z S. Grigoriewem.

Komórkę, dyrektora technicz­
nego HiL B. Graszewskiego. 
O budowie i perspektywach 
rozwojowych kombinatu, na­
stępnie o jego wynikach pro­
dukcyjnych mówili na wstępie 
I sekretarz KF PZPR huty 
mgr T. Wachowski i dyrektor 
techniczny mgr inż. B. Gra- 
szewski, szczególnie wiele 
uwagi poświęcając pomocy 
Związku Radzieckiego w 
przeszłości i obecnie. Z kolei 
delegacja radziecka udała się 
na kombinat, gdzie w czasie 
prawie dwugodzinnego pobytu 
zapoznała się z naszymi wal­
cowniami. *

W godzinach południowych 
odbyło się spotkanie gości z 
aktywem huty. tj. członkami 
egzekutyw KF PZPR. KZ i 
POP z wydziałowych organi­
zacji partyjnych oraz prezy­
diów Rad Robotniczej i Zakła­
dowej, ZF ZMS, Dyrekcji HiL, 
kierownictwa działu techniki 
i postępu technicznego HiL.
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Z plenum Rady Robotniczej HiL

Gdyby chciało się poszu­
kać wspólnego mianow­
nika dla wszystkich 
spraw poruszonych na 

plenum Rady Robotniczej.HiL, 
odbytym 28 hm., byłaby nim 
troska o gospodarność i praw­
dziwie socjalistyczny stosunek 
do mienia społecznego, jakim 
jest huta, jej cały.-majątek w 
postaci budynków, budowli i 
urządzeń. Po raz pierwszy 
szeroki kolektyw Rady zasta­
nawiał się n,ad zagadnieniami 
gospodarki środkami trwałymi 
i inwentaryzacją — po wstęp­
nym przygotowania tego pro­
blemu <>o omówienia na ubie- 
głotygodniowym posiedzeniu 
prezydium RR. Blisko 15 mi­
liardowy majątek huty wyma- 
r,a nie tylko gospodarskich 
starań o utrzymanie go. aie 1 o 
właściwą eksploatację. Jak 
dotąd, załoga huty nie była 
chyoa złym gospodarzem, sko­
ro miernik wyników gospoda­
rowania kształtował się jako 
zwielokrotnienie wartości pro- 

w minio- 
stos-unku 
HiL (230

dukcji towarowej ■ 
nym pięcioleciu, w 
do wzrostu majątku 
proc- na 48,4 proc.».

Czy jednak nawet 
nik mogą uznać 
huty za najwyższy, 
stać załogę? Odpowiedź uczes­
tników plenum była jedno­
znaczna: nie. Huta może osią­
gać jeszcze lepsze rezultaty. 
Stwierdzenie to ma tym głęb­
szy znaczenie, że w dalszym 
ciągu trwa intensywna roz­
budowa HiL, że powiększa się 
nieustannie jej wielki majątek 
w postaci budynków, maszyn 
i urządzeń, środków transpor­
towych itd.

Dobra gospodarka ma swoje 
kanony, które znaleźć można 
było w analizie przeprowadzo­
nej przez głównego księgowe­
go HiL mgr S. Kaima. Np. 
amortyzacja środków trwa­
łych, prócz roli 
życia majątku 
jest również 
ekonomicznego

taki wy- 
gospodarze 

na jaki

miernika zu- 
trwałego — 

instrumentem 
regulowania

7~ż -wości gospodarki 
śrociKaińi trwałymi. Dla osią­
gnięcia tego celu zasadnicze 
znaczenie ma terminowe prze­
kazywanie obiektów do eks­
ploatacji, unikanie tworzenia 
zapasów rezerwowych środ­
ków trwałych, bieżące zgła-

ŻWCIAi ORGKNlZAClt

Szkolenie najpewniejszą drogą
dœ'awansu zawodowego

PROBLEMATYKA SZKO­
LENIA zawodowego w 
naszej hucie była ostatnio 
przedmiotem wspólnych 

obrad Prezydium Rady Zakła­
dowej HiL i Prezydium ZF 
ZMS. Obszerną informację w 
powyższej sprawie złożył kie­
rownik Ośrodka Szkoleniowe­
go HiL tow JOZEF KASPRO­
WSKI, po czym wywiązała 
'ię dyskusja. Głos w niej za­
brali następujący towarzysze: 
KOSTRZE3A, SENIUTA, 
GŁOWACKI, MIODOWICZ, 
SZPARNIAK. PESZKO. GĘ- 
DEK oraz prowadzący obrady 
przew. Rady Zakładowej HiL 
tow.,JAN STEFANIK.

Jak wiadomo, w uchwałach 
IV Plenum KC bardzo mocno 
podkreślona została wysoka 
ranga szkolenia zawodowego i 
w ogóle podnoszenia kwalifi­
kacji ogólnych, a także facho­
wych, w zakładach pracy. 
Stąd zajęcie się fymi sprawa­
mi przez organizację związko. 
wą i organizację młodzieżową 
w HiL. Jakie najważniejsze 
sprawy — wchodzące w zakres 
problematyki szkoleniowej — 
należałoby wypunktować na 
marginesie obrad? Czy noto­
wany Jest postęp w podno­
szeniu kwalifikacji przez zało­
gę huty?

Zanim przejdę do szczegó­
łów — jedna cyfra, która rzu- 

szanie do upłynnienia zbęd­
nych środków trwałych, na­
stępnie bieżące zgłaszanie do 
likwidacji środków trwałych 
zużytych lub wycofanych z 
produkcji i przeznaczonych do 
rozbiórki. A i to jeszcze, że 
wszelkie zaniedbania w za­
chowaniu którejkolwiek z tych 
zasad wpłynąć muszą na zwię­
kszenie kosztów przedsiębior­
stwa i tym samym pogorsze­
nie wyników ekonomicznych 
huty. Następnym kanonem 
powinna być prawidłowość 
gospodarki remontowej.

Tymczasem dyskusja, w 
której wzięli udział sekre­
tarz KF PZPR W. Żołnier- 
kiewicz, dyr. ekonomiczny HiL 

mgr inż. W. Künstler, gł. me­
chanik HiL mgr inż. T. Sa­
dowski. gł. energetyk HiL mgr 
inż. Z. Centkowski, przewodni­
czący Rady Zakładowej HiL J. 
Stefanik, przew. ZF ZMS A. 
Pestko, przewodniczący RR 
Stalowni Biernacki, i in. wy­
kazała, że w naszej hucie 
istnieją poważne odchylenia 
od ustalonych prawideł gospo­
darki środkami trwałymi, że 
gospodarka remontowa — o 
czym zresztą oddawna wiado­
mo — stanowi piętę achilleso- 
wą huty. Dysproporcja między 
wzrostem ilości środków 
trwałych i potencjału remon­
towego sprawia, iż groźba ni­
szczenia urządzeń i budynków 
bez właściwej konserwacji i 
remontów staje się coraz po­
ważniejsza.

Wiele problemów z tej dzie- 

IV Plenum a inwestycje
W ubiegły poniedziałek odbyło się bardzo ciekawe otwarte ze­

branie partyjne zorganizowane przez KZ PZPR przy DI, 
poświęcone omówieniu wpływu uchwał IV Plenum KC PZPR 

na system planowania i zarządzania w inwestycjach. Mówił o tym 
w swym referacie mgr inż. Huczkowski. W Dyrekcji Inwestycji 
wprowadzono już szereg posunięć natury technicznej i admini­
stracyjnej wynikających z uchwał IV Plenum. Do jednego z nich 
należy zastosowanie harmonogramów wg systemu PERT. System 
ten umożliwiający wykorzystanie maszyn racftupkowych, po raz 
pierwszy wypróbowany w USA przy budowie rakięt kosmicznych, 
przyjął się jut na całym kwiecie, z uwagi na różnorodne korzyści. 
XV Polsce stosowany jest ostatnio przy budowie okrętów, a także 
i w Hucie im. Lenina na budowie w. pieca, Aglomerowni, Slabinga 
i przy remoncie większych agregatów.

Tow. Marian Kejzik podzielił się z zebranymi interesującymi 
informacjami na temat sytuacji gospodarczej w kraju, uzyskanymi 
na kursie, który odbył się w KC PZFR dla omówienia uchwał 
IV Plenum. JERZY OLCZYK

ca snop światła na wagę 
problematyki szkoleniowej w 
HiL. Otóż po latach wielkich 
wysiłków 1 skoncentrowanego 
działania, numy jeszcze ciągle 
u nas w hucie ok. 1600 praco­
wników nie posiadających 
pełnego wykształcenia pod­
stawowego w zakresie 7 klas. 
Zrobiliśmy jednak niemało, 
ale ciągle jeszcze znaczna 
część załogi, niejednokrotnie 
na dość odpowiedzialnych 
stanowiskach w produkcji, 
posiada zasadnicze braki w 
wykształceniu stopnia pod­
stawowego.

Już. sam tylko ten fakt o- 
kreśla jednoznacznie kierunek 
głównego natarcia w dziedzi­
nie szkolenia. Musi to być 
kurs na organizacyjne ujęcie 
wszystkich pracowników HiL, 
którzy nie mogą wylegitymo­
wać się pełną szkołą podsta­
wową. A z tym niestety ciąg­
le nie jest dobrze. Oto jak 
mówił tow. Kasprowski, w 
roku uh. planowano przyjąć 
do szkół podstawowych w 
IliL 150 pracowników. Z tru­
dem zapisano 8v. Ale nieste­
ty w ciągu roku odpadło z te­
go ok. 50 proc, uczących się. 
Drugi bardzo ważny kierunek 
działania — w odniesieniu 
przędę wszystkim i, da ludzi

podobnie 
i sekre- 

ekonomicznego KF 
W. Żołnierkiewicza, 

Rady Zakładowej J.

dziny, cały szereg popierają­
cych krytyczne uwagi przy­
kładów, których tu przytoczyć 
nie sposób, skłoniły uczestni­
ków plenum do podjęcia ii- 
chwały, w myśl której Rada 
posiedzeniem tym zapoczątko­
wała porządkowanie gospo­
darki środkami trwałymi, 
uważając przeprowadzoną 
dyskusję za wstępną. Spra­
wom tym zostaną poświęcone 
KSR-y na wydziałach oraz 
KSR huty w II kwartale 
przyszłego roku, po odpowied­
nim przygotowaniu wniosków.

Również w wystąpieniu 
przewodniczącego prez. Rady 
Robotniczej HiL A. Komór­
ki na zakończenie plenum, 
przewijała się, ) ‘ '
jak w wypowiedzi 
tarza 
PZPR 
przew- 
Stefanika i innych dyskutan­
tów zasadnicza myśl, iż praw­
dziwa gospodarność zależy od 
pełnego zrozumienia jej wagi 
przez załogę, od właściwego 
stosunku do mienia społecz­
nego, do własnej pracy. Tutaj 
otwiera się zadanie dla orga­
nizacji polityczno-społecznych, 
których inicjatywa 1 współ­
działanie z kierownictwem o- 
raz administracją huty są nie- 
nieodzowne, jeśli ma się my­
śleć o rzeczywistym podnie­
sieniu gospodarki majątkiem 
huty na wyższy poziom.

1

wą klasę tej właśnie specjal­
ności. Niestety chętnych zna­
lazło się coś niespełna sześciu. 
Wobec brakli kandydatów — 
zamiar spali na panewce i za­
miast specjalności energetycz­
nej powołano jeszcze jedna 
klasę o specjalności elektrote­
chnicznej.

W bież, roku nie przeprowa­
dzano w ogóle naboru na 
Studium Inżynierskie przy 
hucie. Po prostu przeszkodą 
w rozwijaniu tej placówki 
naukowej jest brak odpowie­
dnich funduszy oraz — co ró­
wnież bardzo istotne — brak 
należytych pomieszczeń. W 
sumie na wyższych uczelniach 
studiuje obecnie 477 pracow­
ników huty.

Sprawą, która skupiła w dy­
skusji uwagę jest stosunkowo 
duży odsiew w czasie nauki i 
to w dodatku we wszystkich 
szkołach na terenie Huty im. 
Lenina. Dla przykładu — w 
ZSZ dla pracowników doro­
słych zrezygnowała z nauki 
trzecia ezęść uczniów, w Te­
chnikum odpadło ok. 20 proc, 
uczniów — 143 osoby. Dlacze- 

• go, z jakich przyczyn, istnie­
je tak duży odsiew? Z ro­
zeznania Ośrodka Szkolenio­
wego HiL wynika, że podsta­
wową przyczynę stanowią nie 
trudności z nauką, z przygo­
towywaniem się do lekcji, ale 
trudności wynikające z sytua­
cji rodzinnej, z obowiązków 
dorrowych uczniów itd. Na to 
już niestety, szkoły mają 
wpływ bardzo niewielki.

WARTO PODKREŚLIĆ 
jeszcze dwie sprawy: w 
jakim stopniu zaspoka­

jają nasze szkoły zapotrzebo­
wanie zakładu na nowe ka­
dry i jaką dysponujemy ka­
drą nauczycieli. Otóż w ub. 
roki nasze placówki przeka­
zały hucie łącznie 733 absol­
wentów, ludzi w zasadzie do­
brze przygotowanych do pra­
cy. Należy dodać, że cyfra la 
dwukrotnie przekracza liczbę 
absolwentów innych szkół, 

zamierzało utworzyć dodatko- _ przyjętych do pracy. w HiL. W.

starszych wiekiem (powyżej 
35 lat życia), to forsowanie 
szkolenia na specjalnych, 
skróconych kursach. W ub. 
roku dzięki tego rodzaju kur­
som szkolę podstawową ukoń­

czyło 113 pracowników HiL. 
Zakłada się, że do roku 1970 
wszyscy nasi hutnicy muszą 
mieć ukończoną szkolę pod­
stawową w pełnym zakresie 7 
klas. Aby stan taki osiągnąć 
trzeba będzie zdwoić wysiłki 
Ośrodka Szkoleniowego: co 
roku kursy powinno kończyć 
ponad 300 pracowników.

A TERAZ KILKA UWAG
o przygo'owaniu nowych 
kadr dla kombinatu. 

Największy udział mają w 
tym Zasadnicze Szkoły Zawo­
dowe (dla młodocianych i dla 
dorosłych pracowników HiL) 
oraz Technikum. W ZSZ dla 
młodocianych nabór — zaró­
wno w roku ub. jak i obecnie 
— był prawidłowy, osiągnięto 
założony stan. Po raz drugi 
jednak nie udało się otworzyć 
klasy o specjalizacji wielko­
piecowej. Bez trudu również 
przeprowadzony został nabór 
do ZSZ dla dorosłych praco­
wników. Ogromnym powodze­
niem wśród zaiogi cieszy się 
nasze Technikum Hutnicze. 
Zgłoszeń było tego roku zna­
cznie więcej niż miejsc, ale 
wszyscy chętni się dostali. 
Ponieważ istnieje duże zapo­
trzebowanie na specjalistów 
energetyków — Technikum

Ludzie giną na tle giganty cmych konstrukcji, ale pow stały one przecież dzięki wy­
siłkowi człowieka. Romantyz tn wielkiej budowy urzeka każdego, kto zetknie się z nią 
po raz pierwszy. Zdjęcie z te renu Zakładu Koksochcmicz nego.

Fot. ST. GAWLIŃSKI

Rozpoczynamy kwartał bhp

na dalsze
11-

Październik — listopad 1 
grudzień, to miesiące po­
pularnego już w Hucie 
im. Lenina — Kwartału 

BHP, który w roku bież. 
przebiegać będzie pod hasłem 
„Zwalczamy wadliwe metody 
pracy”. Komisja Ochrony 
Pracy Rady Zakładowej Kom­
binatu, opracowała wytyczne 
dot. poprawy stanu bhp w o- 
kresie ostatniego kwartału 
br Nastawiamy się 
stałe usuwanie zagrożeń, 
kwidację naruszenia przepi - 
sów bezpieczeństwa pracy.

W okresie m-ca paździer­
nika powinny odbyć się w 
wydziałach huty narady ro­
bocze, w teku których omówić 
należy wyniki dokonanych 
ostatnio społecznych przeglą­
dów stanowisk pracy i ustalić 
piany przebiegu Kwartału 
BHP. W naradach powinien 
być zapewniony szeroki u- 
dział dozoru techn. i załogi. 

Omówić należy akcję zmniej­
szania wypadkowości poprzez 
likwidację istniejących jesz­
cze zagrożeń wypadkowych i 
wadliwych metod pracy. Od 
przygotowania i przebiegu 
narad, od p.awidłowej mobi­
lizacji załóg, zależy przebieg 
i osiągnięcia Kwartału BHP 
i wyniki behapowskie bieżą­
cego roku. Propozycje idą w 
kierunku powołania w każ­
dym wydziale zespołu koor­
dynacyjnego w składzie — 
kierownik wydziału, inspek­
tor bhp oraz wydziałowy 
społeczny inspektor pracy. 
Sugerujemy powołanie ana­
logicznych zespołów na szcze­
blu oddziałów (oczywiście w 
wydziałach większych).

W czasie Kwartału BHP powin­
ny powstać w wydziałach i od­
działach huty nowe. wzorowe 
stanowiska pracy, powinny być 
przeprowadzone eliminacje Jo 
„Olimpiady BHP", konkursy na 

podstawowym stopniu zabez­
pieczamy więc kadrę własny­
mi środkami i to chyba należy 
uznać za stan jak najbardziej 
prawidłowy oraz korzystny. 
Nauczycieli 1 wykładowców 
mamy w hucie 102, przy czym 
32 etatowych i 70 zatrudnio­
nych w mniejszym wymiarze 
godzin. „Ciało pedagogiczne” 
legitymuje się dobrym przy­
gotowaniem i bardzo dużym 
doświadczeniem w pracy. Sta­
le zresztą kładzie się nacisk 
na doskonalenie na­
szej kadry nauczycielskiej.

WNIOSKI I UWAGI jakie 
wysunięte zostały w dy­
skusji? Przede wszyst­

kim to, że należy dążyć do 
większej efektywności nau­
czania. Likwidować duży od­
siew. W żadnym wypadku nie 
można rezygnować z walki o 
poprawę warunków lokalo­
wych. Budowa obiektu dla 
naszych szkół i ośrodka — 
jakkolwiek nic może wyjść z 
impasu, jest bezsprzecznie 
pilną i niesłychanie ważną 
inwestycją. Konieczne jest 
wzmożenie pracy wychowaw­
czej w naszych szkołach, nie 
może obejść się bez ściślej­
szej współpracy z rodzicami 
uczniów — pracownikami 
HiL. Dążyć należy do zabez­
pieczenia uczniom możliwości 
ćwiczeń w należycie wyposa­
żonych warsztatach szkol­
nych. Nie koniecznie możliwe 
to jest tylko drogą nowych 
inwestycji: tow. I. Szparniak 
zgłosił projekt wykorzystania 
wolnej stosunkowo części hali 
w Wydz. P-61 (koło KAC-a).

Szeroko i bardzo dokładnie 
precyzuje zadania huty w za­
kresie problematyki szkole­
niowej uchwała podjęta 
wspólnie przez organizację 
związkową i młodzieżową 
HiL. ,

(W) -

pracy.
każdym wydziale 

przebiegającym pod 
„Z BHP 

zapewnić 
formę, a 

dostarczyć <

najlepszego znawcę przepisów i 
zagadnień ochrony pracy, za­
kończone w 
konkursem, 
hasłem — 
Konkursom 
atrakcyjną 
nikom 
niej literatury, wykorzystując w 
tym celu nowopowstałe w wy­
działach huty biblioteczki be- 
hapowskie. — Załoga huty lubi 
tą formę szkolenia bhp, bo przy­
nosi ona obok koniecznych w 
pracy wiadomości fachowych, ko­
rzyści materialne w postaci rze­
czowych nagród, w roku bież, 
przewiduje się ponadto nagrody 
dia tych, którzy przyczynią się 
dc najbardziej atrakcyjnego i 
skutecznego przebiegu Kwartału 
BHP, do poprawy stanu bhp w 
wydziałach huty.

Okres Kwartału BHP, to 
jednocześnie okres analizy 
stanu propagandy behapow- 
skiej w wydziałach, uaktual­
nienia, uzupełnienia i od­
nowienia — haseł, plakatów, 
napisów ostrzegawczych, ga­
zetek ściennych, „błyskawic”. 
Wskazanym jest podobnie jak 
sic to dzieje w radzieckich, 
czechosłowackich czy węgier­
skich zakładach pracy, wpro­
wadzanie tzw. „Wart BHP” — 
Odpowiedniej treści propor­
czyki, czy napisy na stano­
wiskach pracy powinny in­
formować, że pracujący tu 
zespół zaciągnął „Wartę 
BHP”, że stosuje właściwe, 
bezpieczne metody pracy, 
zmniejsza wypadkowość, nie 
zapomina o używaniu odzieży 
i sprzętu ochrony osobistej, o 
czystości i porządku na 
swym stanowisku pracy. 
Przypomnieć nabzy również 
o konieczności przeprowadze­
nia tzw. przedziałowych po­
rządków wokół wydziałów 
huty. Na tym „ugorze”, wiele 
jest jeszcze do zrobienia.

Wszystkie wydziały HiL 
zostały zaopatrzone w 
popularne wydawnic­

two pt. „Barwy w służbie 
bhp". Okazuje się, że po o- 
strym wiosennym starcie we 
wprowadzaniu kolorystyki w 
wydziałach huty, obserwuje 
się ostatnio nieco „mara-mu”. 
Warto to osłabienie tempa 
nadrobić...................
Kwartale 
sowanym 
sierpniowy numer 
miesięcznika 
cy” przynosi omówienie nor­
malizacji tarw i znaków 
bhp w Polsce. Warto również, 
aby okres Kwarta'u BHP
widocznym był w schludnym, 
czystym 
załogi.

Kwartał 
tzęty. Nie 
my podać gotowej recepty na je-, 
go wzorowe przeprowadzenie. 
Zostawiamy to inicjatywie i po­
mysłowości zespołów kierujących 
działalnością behapowską w wy­
działach huty. Przypominamy 
jednak, że wszystkie udane 
akcje w tej dziedzinie, zależą od 
szczerego osobistego zaangażowa­
nia się przede wszystkim organi­
zatorów i osób z nimi współpra­
cujących, od wytworzonego kli­
matu i zainteresowania załogi.

SŁAWOMIR STOPA

na Ty” 
należy 

pracow- 
odpowted-

Właśnie teraz w 
BHP. — Zaintere- 
przypominamy, że 

(nr 8.) 
„Ochrona Pra-

ubiorze roboczym

BHP w IliL — rozpo- 
chcemy i nie potra fl-
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Trudny mecz bokserów

Tydzień sukcesów piłkarzy

pierwszaZakończyła się
runda mistrzcd‘w ekstra­
klasy bokserskiej. Dru­
żyna Hutnika — mistrza 

Paliki, uplasowała się na pół­
metku na pierwszej pozycji, 
ale w ostatniej 
przewaga nad 
Gwardią zmalała z trzech do 
dwu punktów. Sytuację w

Kolejce jej 
wrocławską

I 1’dze bokserskiej 
poniższa tabela:

ilustruje

1. Hutnik 9 15 116:64
2. Gwardia Wr. 9 13 97:69
». BBTS 9 1« 93:83
4. Gwardia W-wa 9 1 88:82
ś. Zawisu 9 8 87:91
6. Legia 9 a 82:94
". Polonia Gd. 9 a 70:166
8. Wybrzeże Gd. 9 7 92:84
9. Gwardia Ł. 9 6 82:98

1». Stal St. W. 9 a 71:107

Dziś (sobota 2 października) 
pięściarze Hutnika rutpoczy- 
rają drugą rundę mistrzostw. 
Przeciwnikiem ich będz:e 
waiszawska Gwardia, a poje- 
djnek odbędzie się w Warsza­
wie. Spotkanie nie będzde 
łatwe dla Hutnika. W pierw­
szej lidze bardzo trudno wy­
grać na obcym ringu. Chociaż 
Hutnikowi zdarzało się już 
wywozić punkty z Warszawy. 
Atmosfera w Hali Mirow­
skiej nie jest zresztą tak cięż­
ka jak na przykład w Stalo­
wej Woli, gdzie Hutnik, ogól­
nie uważany za faworyta, za­
ledwie zremisował. Ale z dru-' 
giej strony Gwardia dysponu­
je silniejszym zespołem niż 
Stal.

W warszawskim spotkaniu 
prawie w każdej wadze obaj 

Znów remis w tenisie stołowym
Kolejne dwa spotkania o ność nerwową. Również Chaj- 

mlstrzostwo I ligi w tenisie decki przegrał dwa spotkania 
stołowym przyniosły drużynie — z Podwórnym i Kubaczką. 
Hutnika jedną porażkę i jed- ’ TJlko to óśtątnle spotk 
no zwycięstwo. Więc w sumie oraz wspomniana już p<
wynik ..remisowy", podobnie 
jak tydzień wcześniej w me­
czach w Łodzi i w Warsza­
wie.

Mecz z wicemistrzem Pol­
ski, AZS Gliwice zakończył 
się porażką Hutnika 2:6. W 
meczu tym bardzo dobrze za­
prezentował się Petek, który 
zdobył oba honorowe punkty 
dla swego zespołu. Petek wy­
grał w dwu setach z byłym 
mistrzem okręgu krakowskie­
go Gowinem oraz w 3 setach 
z Kubaczką. Ładną partię ro­
zegrała Ratzko, przegrywając 
w 3 setach z czołową zawod­
niczką kraju, Noworytą.

Zawiódł natomiast Knapik', 
który przegrał z Gowinem i 
Podwórnym, wykazując przy 
tym, szczególnie w spotka­
niu z Gowinem słabą odpor-

’ARI^KIAPA
DYREKCJA TECHNICZNA 

NA CZELE LIGI 
KOSZYKÓWKI

Część spotkań o mistrzostwo" 
ligi koszykówki została przeło­
żona na późniejszy termin. W 
tym tygodniu odbyły się więc 
tvlko dwa mecze a w dalszych 
dwu drużyna Głównego Energe­
tyka oddała punkty walkowerem 
zespołom Zakładu Koksoche­
micznego i Walcowni Drobnej.

Wydział Mechaniczno-Konstruk- 
ejtny — Walcownia zimna 36:30. 
Najwięcej punktów dla zwycięz­
ców zdobyli: Marzec 1« i Szew­
czyk 12, dla pokonanych Wój­
cik 11.

Dyrekcja Techniczna — Zakład 
Koksochemiczny 42:35. Najwięcej 
punktów dla Dyrekcji Technicz­
nej zdobyli: Mazurkiewicz 18 i 
Gracz 15. W drużynie koksowni­
ków doskonałą dyspozycję strze­
lecką zaprezentował Bohdano­
wicz 27 punktów.

Po tych meczach tabela u- 
ksztaltowała się następująco:
J. Dyrekcja Techn. 6 11 264:190
2. Zakład Koks. 6 9 165:108
3. Odlewnie 5 8 198:154
1. Walcownia Zimna 5 S 177:156
1. Wyda. Mech.-Kon. 4 7 111:93
1. HPR 5 7 140:154
t. Walcownia Drobna 5 6 91:205
Ł Główny Energ. 6 3 70:114

przeciwnicy mają równe szan­
se. Jedynie Kulej stoi poza 
konkurencją. Interesująco za­
powiada się pojedynek w wa- 
oze półciężkiej, w której za­
domowił się ostatnio Walasek. 
Ciekawe jak bedzie sobie z 
nim poczynał Dragan. Warto 
przypomnieć, że pięściarz Hut­
nika na turnieju przedolim­
pijskim w Katowicach sto­
czył bardzo dobrą walkę z 
Pietrzykowskim. Również po­
jedynek ..ciężkich” Jędrzejew­
skiego i Laska zapowiada 6ię 
atrakcyjnie.

Hutnik wystąpi w Warsza­
wie w swym normalnym ze­
stawieniu. Prawdopodobnie 
tylko w wadze lekkośredniej 
Gajewskiego zastąpi Żuk. Po­
za już wymienionymi poje­
dynkami na uwagę zasługu­
ją walki w muszej (Nako- 
nieczny — Wichman), w ko­
guciej (Karyś — Rękawek), w 
lekkiej (Dudczak — Kamiń­
ski). Stawka — jak vńdać — 
bardzo wyrównana. A w ta­
kich sytuacjach własny ring, 
doping publiczności i jej psy­
chologiczny nacisk na sędziów 
ma niestety bardzo duże zna­
czenie.

Na własnym ringu zobaczy­
my pięściarzy Hutnika dopie­
ro w listopadzie w mistrzow­
skim meczu z Wybrzeżem 
Gdańsk. Być może wcześniej 
odbędzie się jakieś spotkanie 
towarzyskie.

Wyjazd drużyny Hutnika do 
Szwecji został przesunięty 
(przez Szwedów) na termin 
późniejszy.

:an:e
_____  , partia 

Gowin zakończyły 
Pozostałe

Petek
się po 2 setach, 
trwały trzy sety. W ogóle 
mecz miał bardzo wyrównany 
przebieg. Przy odrobinie lep­
szej dyspozycji Knapika i 
Chaideckiego, ogólny wynik 
mógł być korzystny dla Hut­
nika.

W dwa dni później zespól Huf- 
nika podejmował drużynę Wawe­
lu Wirek z Rudy Śląskiej. Hutnik 
wygrał 6:5, chociaż spodziewano 
sie znacznie lepszego wyniku. 
Wawel bowiem, to w tej chwili 
najsłabsza drużyna w I lidze — 
nie zdobyła żadnego punktu. W 
tym meczu doskonale zaprezento­
wała sie Ratzko — wygrała gre 
pojedyncza z Wieczorkówna, z 
zawodniczką, która ma na swym 
koncie tytuł mistrzyni Polski Ju­
niorek w dwu dyscyplinach spor­
tu: tenisie ziemnym i tenisie sto­
łowym. W tym bardzo zaciętym

NAJCELNIEJ STRZEIAJĄ 
— W WYDZIALE 
MECHANTCZNO- 

KOSTRUKCYJNYM
Zakończyły się już zawody 

strzeleckie, zorganizowane tak 
jak w poprzednich latach na 
strzelnicy Zmechanizowanego Od­
działu Milicji Obywatelskiej przy 
ulicy Mogilskiej w Krakowie. Za­
wody przyniosły zespołowy suk­
ces ekipie Wydziału Mechaniczno- 
Kcnstrukcyjnego, która zajęła 
pierwsze miejsce w łącznej kla­
syfikacji, zdobywając 108 punk­
tów. Drugie miejsce zajęła dru­
żyna Zakładu Koksochemiczne­
go — 104 pkt., trzecie — Walcow­
nia Drobna — 82 pkt., czwarte — 
Walcownia Zimna — 74 pkt, piąte
— pion księgowości 02 pkt. W za­
wodach startowało 13 drużyn.

Indywidualnie wśród kobiet 
triumfowała Józefa Wojtuslk z 
Zakładu Koksochemicznego — 
21 punktów (na 40 możliwych). 
Drugie miejsce żajęła Anna 
Krzemińska z Walcowni Drobnej
— 16 pkt., trzecie — Te-esa Ka­
niewska z Księgowości 13 pkt.. 
czwarte — Ewa I-ega z Wydziału 
Mechaniczno - Konstrukcyjnego 8 
pkt., piąte i s*6ste — Maria 
Sordyl z Walcowni Wstępnych 1 
Barbara Szumilas z Odlewni — 
po 6 pkt.

Minęło * kolejnych spotkań mi­
strzowskich w II lidze, lecz w 
dalszym ciągu różnice punktowe 
dzielące poszczególne drużyny są 
bardzo minimalne 1 żadna z dru­
żyn nie ma zamiaru pozostać w 
tyle. Każdy mecz w tej sytuacji 
jest bardzo zacięty. Odniesienie 
zwycięstwa może dać drużynie 
awans o trzy, cztery miejsca w 
górę, natomiast porażka może 
Ją zepchnąć o taką samą ilość 
miejsc w dół tabeli. Świadczy to 
o wyrównanym poziomie więk­
szości drużyn. Na podstawie ob­
serwacji ostatnich meczów stwier­
dzić możemy, że forma Hutnika 
nieznacznie, lecz stopniowo zwyż­
kuje. Szczególną poprawę dale 
się zauważać zwłaszcza w grze 
ataku. Przeprowadzane akcje są 
plynnlejsze 1 poparte strzałami. 
Te jednak nie są Jeszcze tak cel­
ne jakby życzyli sobie tego ki­
bice. Dużo do życzenia pozosta­
wia także gra bocznych obroń­
ców.

Piłkarze Hutnika po zwycię­
stwie nad Motorem Lublin, od­
robili częściowo dystans dzielący 
leli od drużyn pierwszej połówki 
tabeli 1 mają wszelkie szar.se ku 
temu, ażeby po najbliższej nie­
dzieli znaleźć się bliżej czołówki. 
Cczywiście potrzebne do tego Jest 
— zwycięstwo nad Górnikiem 
Wałbrzych. Posiada on obecnie 
dwa punkty więcej od Hutnika i 
znajduje się w tabeli na 6 miej­
scu. W ostatnią niedzielę, zremi­
sował na swoim boisku z Rako- 
wem, przy czym Raków wyrów­
nującą bramkę zdobył na minutę 
przed zakończeniem meczu. Naj­
silniejszą formacją drużyny Gór­
nika jest atak, w którym między 
innymi występuje były reprezen­
tant Polski — Kempny. Tak więc 
dużo zależeć będzie od postawy 
defensywy Hutnika. Wierzymy, 
że wszyscy zawodnicy Hutnika za­
grają niezwykle ambitnie i nie 
zaprzepaszczą szansy na popra­
wienie lokaty. Początek meczu w 
niedzielę o godz. 11.30.

Bardzo dobrze spisał się również 
w ub. niedzielę Hutnik Ib, który 
pokonując Hetmana Zamość 4:3 
zakwalifikował się do III rzutu 
Pucharu Polski, w którym star­
tować będą już drużyny drugo- 
ligowe. Strzelcem wszystkich bra­

spotkaniu trieci decydujący set 
przyniósł zwycięstwo zawodnicz­
ce Hutnika w stosunku 27:25; 
Ratzko wspólnie z Knapikiem 
wygiała również grę mieszaną z 
dobrą parą Wieczorkówna — Cy- 
rus. W grach pojedynczych męż­
czyzn cala trójka Hutnika prze­
grała z CyruSem, a wygrała z 
Materią. Knapik 1 Petek przegrali 
z trzecim zawodnikiem Wawelu. 
Zalewskim. Przyjemną niespo­
dziankę zgotował tym razem 
Chajdecki, wygrywając z Zalew­
skim. na co po porażkach jego 
kc-lcgów raczej nie liczono. Ten 
punkt przechylił szalę zwycięstwa 
r.a korzyść Hutnika.

---- ♦----  
Zwycięstwo 

piłkarzy Wandy
Drugie pod rząd zwycię­

stwo odnieśli piłkarze Wandy, 
poprawiając nieco swą sytua­
cję w klasie A. Nowohucia- 
nie wygrali z Unią Ib Oświę­
cim 6:2.

W nadchodzącą niedzielę 
3 października Wanda grac 
bedzie w Wolbromiu z tam­
tejszym Przebojem.

loAezyk I Andrzej Orzeł 
działu
nego

Wśród mężczyzn pierwszy byt 
Stanisław Torba z Zakładu Kok­
sochemicznego 35 punktów. Dwaj 
rastępni zawodnicy Ryszard Po- 

z Wy.
Mechaniczno-Konstrukcyj- 
uzyskali tę samą ilość 

punktów. Czwarty byt Edward 
Ziębaez również z Wydziału Me- 
ciianiczno - Konstrukcyjnego 3Ó 
punktów, a piąty Jan Nitkiewlez 
ze Stalowni Konwertorowo-Tle- 
nowej 29 pkt.

KAJAKI

Zawody kajakowe odbyły się 
w dwu konkurencjach: jedynek 
i dwójek, w Jedynkach najlepszy 
rezultat uzyskał Skałka z Zakła­
du Materiałów Ogniotrwałych. 
Irugi był Grzegorczyk ze Sta­
lowni Martenowskiej, trzeci — 
Zając (Odlewnie), czwarty — 
Nowak a piąty Kruczek (obaj z 
7MO).

W dwójkach zwyciężyła osada 
Cdlewni Zając — Obszarny. Dru­
gie miejsce zajęła dwójka Wy­
działu Mechaniczno-Konslrukcyj- 
nego Pietroń — Kozioł, trzecie 
Grzegorczyk — Janawa (Stalow­
nia Martenowska) czwarte Ma­
rzec — Solarz (Odlewnie) 1 pią'e 
Nowak — Kruczek (Zakład Ma- 
(eriałów Ogniotrwałych).

TOWARZYSKIE IMPREZY 
W STALOWNI 

KONWERT OROWEJ

Aktywne kolo TKKF przy Sta­
lowni Konwertorówo - Tlenowej 
nie ogranicza się do startu w za­
wodach objętych programem 

mek dla Hutnika byl Jagleleznk, 
który obok Peata 1 Niemca nale­
żał do najlepszych zawodników 
drużyny.

Od zwycięstwa do zwycięstwa 
idzie Hutnik II. W ostatnim me­
czu pokonał Słomniki 5:1. Bram­
ki strzelili: Mendrecki 3, Ptak i 
Hyla po 1. W grze drużyny wi­
dać stalą poprawę i zaczyna się 
ona stawać groźnym 1 dojrzałym 
przeciwnikiem. Nadmienić nale­
ży, że w drużynie tej występują 
prawie sami wychowankowie 
Hutnika, którzy rok temu skoń­
czyli wiek juniora.

Również Hutnik III nie stracił 
dotychczas punktu, a w ostatnią 
niedzielę pokonał LZS Wawrzeń- 
czyce 2:0. Bramki zdobyli Cwięka 
i Pawlik.

Juniorzy odnieśli nowe zwy­
cięstwo pokonując Wisłę Ib Kra­
ków 5:0. Po Jednej bramce zdo­
byli: Najduehowski, Sagan, Tyr- 
ka, Knapik 1 Mlkunda.

Turniej ogólnopolski 
w Gorzowie...

Pierwszy w tym roku ogól­
nopolski turniej w tenisie sto­
łowym odbędzie się w Gorzo­
wie Wielkopolskim (a nie jak 
pierwotnie planowano w Zie­
lonej Górze) w dniach 3 i 4 
października. Z Hutnika wy­
jeżdżają: Barbara Ratzko i 
Alina Szwed oraz Józef Pe­
tek, Wiesław Chajdecki i Cze­
sław Knapik.

„.1 turniej okręgowy 
w Nowej Hucie

W dniach 9 i 10 październi­
ka w sali Hutnika odbędzie 
się II okręgowy turniej kla­
syfikacyjny w tenisie stoło­
wym. W sobotę 9 bm. — w 
kategorii kobiet i juniorów, 
natomiast w niedzielę 10 bm. 
w kategorii seniorów.

Rozgrywki o mistrzostwo I 
ligi wznowione zostaną dopie­
ro 15 bm. W tym dniu Hut­
nik podejmować będzie łódz­
kiego Włókniarza, a w niedzie­
lę 17 bm. drużynę Startu — 
również z Łodzi.

PCD RED. J. Ł

MŁODYCH
Wybory w pełnym toku

W dalszym ciągu 
się — zgodnie z

Kampania sprawozdawczo- 
wyborcza w organizacji fa­
brycznej ZMS zbliża sie do 
półmetka, 
odbywają 
planem — zebrania kół, na 
których dokonuje się oceny 
pracy ZMS-owskiej i wyboru 
nowych władz. Jak już pisali­
śmy. w większości wypadków 
dyskusja koncentruje się nad 
zagadnieniem realizacji
Uchwał III Zjazdu ZMS. 
Trzeba jednak stwierdzić, że

aktual- 
jak 

w 
Wy- 

drużynę 
Autorem

AKS Czyźyny, wygry- 
W zwycięskim zespole 
się: Stecki, Olszyński, 
Łapiński — strzelec

Spartakiady. D’a utrzymania 
„wysokiej formy” wydziałowych 
zespołów organizuje się spotka­
nia towarzyskie. M. in. drużyna 
piłkarska, która wywalczyła a- 
wans do I ligi HiL, grała ostat­
nio z zespołem złożonym z pra­
cowników wydziału 
nych wyczynowców, którzy 
wtadomo nie biorą udziału 
rozgrywkach spartakiady, 
czynowcy pokonali 
„spartakiadową” 4:0. 
zwycięstwa byl Jagielczuk, strze­
lec trzech bramek. Czwartą zdo­
był Przepolski. Obaj byli zresz­
tą najlepszymi zawodnikami na 
boisku. W pokonanym zespole 
wyróżnili się Wąchalewski 1 Gu­
liński.

28 września piłkarze Stalowni 
Konwertorowej spotkali się z A- 
klasowym 
wając 1:0. 
wyróżnili 
Kubacki 1 
bramki.

W wydziałowej świetlicy zor­
ganizowano pokazowe gry w te­
nisie stołowym w wykonaniu za­
wodników Hutnika Petka i Kawy 
a następnie turniej wydziałowy, 
zakończony zwycięstwem inż. 
Hyrca. Sporymi umiejętnościami 
popisali się również 
wydziału inż. Grzyb 
utrzymania ruchu inż. Kostaś.

w najbliższym czasie planuje 
się mecz siatkówki: technolodzy 
— utrzymanie ruchu.

Działalności sportowej w Sta­
lowni Konwertorowej patronuje 
Lada Wydziałowa. Jej przedsta­
wiciel Stefan Pytel Jest inicjato- 
:cm wielu poczynań sportowych.

kierownik 
kierownik

Kierownik spływu Emil Klamra zręcznie manewrując wśród M- 
rośli wyznacza bezpieczny szlak dla innych kajaków.

W celt) spopularyzowania atrakcyjnej formy wypoczynku. Jaką 
Jest turystyka kajakowa, zarząd Oddziału PTTK HiL wy. 
stąpił z inicjatywą zorganizowania w 1966 r. I OgólnohuU 
niczego Spływu Kajakowego Pilicą, którą zaliczamy do naj­

piękniejszych szlaków wodnych Polski. Rzeka ta posiada czystą 
wedę nadającą się do bezpiecznej kąpieli i płynie przez malowni­
cze okolice.

Chcąc bliżej zapoznać się z trasą przyszłego spływu, wyznaczyć 
miejsca na biwaki oraz należycie przygotować Jego organizacyjną 
stronę, postanowiono dokonać wizji lokalnej. Zadania tego podjęło 
sic 8 zapalonych wodniaków, w tym 3 dzielne kobiety, których nie 
odstraszyła nawet niepomyślna przy tego rodzaju eskapadzie pro­
gnoza pogody.

Po kilkugodzinnej jeźdzle autobusem o pierwszej w nocy'dobija­
my do mostu na Pilicy w Koniecpolu. Przy blasku latarek szu­
kamy odpowiedniego miejsca na biwak. Zegnamy kierowcę 
PTTK-owakiego ,,Sana”, który wraca do huty, rezygnując z pro­
ponowanego mu noclegu w namiocie.

Słońce mocno już dopieka, gdy spuszczamy kajaki na wartki 
nurt rzeki. Przeglądam informator, z którego wynika, że Pilica 
Jest największym lewobrzeżnym dopływem Wisły. Jej długość 
wynosi 342 km. Dno rzeki Jest piaszczyste. Jej głębokość waha się 
w granicach od pół do trzech metrów. Ciekawą lekturę przerywa 
mi narastający szum wody. Zbliżamy się do starego młyna. Prze­
nosimy kajaki i dalej w drogę.

Po wielu tarapatach dobijamy do Przedborza — miejscowości, 
z której w przyszłym roku rozpocznie się I Spływ Kajakowy Hut­
ników. Doszliśmy bowiem do przekonania, że trasa, którą dotych­
czas pokonaliśmy, mimo swojskiego uroku, jest zbyt męcząca dia 
początkujących wodniaków.

Z Przedborza rzeka wije się wśród olbrzymich lasów. Miejscami 
jest tak pięknie, że mimo woli przestajemy wiosłować. z żalem też 
opuszczamy urocze biwaki, z którymi wiążą się mile wspomnie­
nia długich wieczorów spędzonych przy ognisku w wesołym gro­
nie przyjaciół.

Wszystko co dobre, szybko się kończy. W czwartym dniu wiosło­
wania pokonując wicie nieprzewidzianych trudności, dobijamy do 
Sulejowa, odległego o kilkadziesiąt kilometrów od Spały — celu 
naszej wyprawy. Wracamy z postanowieniem, że ten odcinek prze­
płyniemy w przyszłym roku wspólnie z uczestnikami I Ogólno- 
hutniczego Spływu Kajakowego Pilicą.

B. DZIEKAN

dyskusji.

na niektórych zebraniach 
omija się te zasadnicze pro­
blemy, sprowadzając dysku­
sję do spraw mniej ważnych.

Szczególną cechą tegorocz­
nej kampanii jest żywio­
łowy charakter 
Szczerość wypowiedzi i śmia­
łość postulatów są pozytyw­
nym zjawiskiem świadczącym 
o dokonywaniu się właści­
wych procesów zmierzających 
do ożywienia działalności 
ZMS.

Wszystkie zebrania kół ob­
sługiwane są przez aktyw Za­
rządu Fabrycznego i Zarzą­
dów Zakładowych. Przedsta­
wiciele tych instancji poma­
gają w’ wyjaśnianiu trudniej­
szych spraw i przedstawiają 
założenia pracy ideowo-orga- 
nizacyjnej ZMS w Hucie.

Podobnie jak w poprzedniej 
kampanii sprawozdawczo-wy-

Pierwsze miejsce za dobrą 
organizację „Udanej 

Niedzieli”
Pisaliśmy już na naszych 

łamach o udziale Fabrycznej 
Organizacji i Zarza.du Dziel­
nicowego ZMS w organizacji 
tegorocznego lata w mieście, 
a szczególnie cyklicznej im­
prezy zainicjowanej przez Za­
rząd Wojewódzki ZMS zaty­
tułowanej „Niedziela na Za­
rabiu”. Na ósmej stronie za­
mieszczamy fotoreportaż z fi­
nałowej imprezy na Zarabiu, 
w której uczestniczyli ZMS-o- 
wcy z Nowej Huty. Zakończy­
ła ona tegoroczną akcję let­
nią. Toteż poza atrakcyjnymi 
punktami programu rozryw­
kowego odbyła się na Zarabiu 
Ogólnopolska Narada Aktywu 
ZMS-owskiego poświęcona o- 
mówieniu tych zagadnień.

Wnioski z niej wynikające, 
to przede wszystkim potrzeba 
kontynuacji w przyszłości po­
dobnej akcji jak „Niedziela 
na Zarabiu” i wzbogacenie 
Kadry organizatorów wypo-,

w

borczej obserwuje się w tym 
czasie wzrost szeregów orga­
nizacji. Zgłaszają się nowi 
członkowie, którzy w klima­
cie ożywienia wyborczego 
wstępują do ZMS. W tej---- -
chwili stan o'ganizacji fabry­
cznej zbliża się do trzech ty­
sięcy. Należy oczekiwać, że 
dalszy przebieg kampanii wy­
borczej sprzyjać będzie z je­
dnej strony umocnieniu sze­
regów ZMS, a z drugiej wzro­
stowi jego liczebności.

W nowych władzach kół 
ZMS-owskich zasiadają 
wielu wypadkach młodzi i no­
wi aktywiści, co również jest 
zjawiskiem korzystny.-a. Po­
zwala to bowiem na wzboga­
cenie inicjatywy, większe za­
angażowanie w pracy szersze­
go grona młodzieży.

Oto skład nowo wybranych 
przewodniczących kół: Zbigniew 
Bebak P-55 II, Alicja Dyma OH, 
Edward Kleszcz W-22.S, Tadeusz 
Kornecki W-17.P, Eugeniusz Mruk 
P-62, Kazimierz Maciejczyk W-3/T, 
Karol Paściak Wl- A, Bronisław 
Pietroń W-3/W, Ireneusz Rębacz 
W-ŁUR, Krzysztof Strzelecki P- 
C0C, Ryszard Tutakiewicz P-60 B, 
Krzysztof Wożniak W-2ŁT, Ta­
deusz Żelazny P-55 I, Aleksy Żu­
rek P-55 D, Marian Fryga HPR1 
TM.

czynku spośród działaczy kul­
turalnych i sportowych.

Miłym akcentem było pfi- 
cjalne wręczenie nagród zwy­
cięzcom konkursu centralnego 
zorganizowanego przez Zarząd 
Główny ZMS, Redakcję „Wal­
ki Młodych" i „Światowida” 
pod nazwą „Udana Niedzie­
la". Nowa Huta zdobyła w 
tym konkursie jedną z dzie­
sięciu pierwszych nagród. 
Warto w związku z tym przy­
pomnieć tych, którzy przy­
czynili się do osiągnięcia tak 
wysokiej lokaty. A więc ak­
tyw ZMS-O".vski. Rada Klubu 
i Kierownictwo Ogniska Mło­
dych ZMS — to oni dołożyli 
starań, żeby wszystkie impre­
zy wypadły na sto-dwa. Im 
więc należą się słowa uznania 
i podziękowania.

FRASZKI
Czy się robi, czy się le-y. 
Dwa patyki się należy.
Dia nierobów — racja pewna. 
Dwa patyki, ale z drewna.
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Róże zamiast pokrzyw
Decydujący jest zawsze 

pierwszy błąd. Nie ina­
czej było i w budcwti- 
ctwie. Nieoddanie w 

komplecie — wraz z elewa­
cjami i zieleńcami — osiedli 
mieszkalnych jest niewątpli­
wie zasadniczą przyczyną cią­
gnącego się latami problemu 
zagospodarowania terenów zie­
lonych w Nowej Hucie. Od­
danie w takim stanie starych 
osiedli jest już faktem, byle 
nie było powodów do pisania, 
la niestety są!) o niekomplek- 
sowym oddawaniu nowych o- 
siedli. Zajmijmy się jednak 
zielenią w starszych osiedlach. 
Tu panuje w tym zakresie 
zbiorowa odpowiedzialność 
(błąd drugi), a zbiorowo po­
nosi się odpowiedzialność lżej, 
czasem nawet o niej zapomi­
nając. Toteż Komitet Dziel­
nicowy PZPR w Nowej Hu­
cie zorganizował dla przypom­
nienia naradę z udziałem 
wszystkich odpowiedzialnych 
dyrektorów, kierowników od 
budownictwa, elewacji, dróg, 
zieleni miejskiej, gospodarki 
komunalnej, zarządzania bu­
dynkami mieszkalnymi, a tak­
że działaczy społecznych.

Zebranym wytknięto, że — 
aczkolwiek z zielenią nie jest 
w dzielnicy najgorzej — to 
jednak:
• warto by dokończyć za­

gospodarowanie Skarpy (tego 
,p.o.” Zalewu).
• Zamienię w zieleniec orpęf- 

M zielsko wzdłuż jednej « pryn- 
rypalnych ulie — Al. Rewolueji 
Październikowej.
• W zamieszkałych od dawna 

osiedlach Handlowym i Centrum 
D dotąd nietknięto terenów prae- 
anaczonych pod zieleń, nie posa­
dzono drzew, nie posiano nawet 
trawy (z okien Klubu MPiK moż­
na na ten temat robić sz«!.ee z 
natury!.
• wyliczając tereny de pilne­

go zagospodarowania trzeba jesz-

ZAPRASZAMY 
DO PORADNI 

"’'już 5 lat działa przy Domu Kul­
tury HIL Poradnia Urządzania 
Wnętrz Mieszkalnych, prowadzona 
przez areh. wnętrz Janusza Trze­
biatowskiego. Po dwumiesięcznej 
przerwie wakacyjnej (lipiec i sier­
pień), dyżury w poradni odbywa­
ją się w każdy wtorek, w godz. 
od 1« de 2» w ZDK HiL, ul. Ma­
jakowskiego 2.

Poradnia, którą odwiedziło już 
setki osób, stale iciąga zaintere­
sowanych zagadnieniami współ­
czesnego wnętrza mieszkalnego, 
pyskusje prowadzone w poradni, 
dotyczą dosłownie wszystkich za­
gadnień, począwszy od układu 
przestrzennego mebli, poprzez 
tkaniny, aż do malarstwa i gra­
fiki włącznie.

Poradnia Urządzania Wnętrz 
Mieszkalnych dysponuje pewną 
ilością katalogów i wydawnictw 
fachowych, które ułatwiają ogólną 
orientację w najświeższych ten­
dencjach.

Wszystkich mieszkańców dziel­
nicy, którzy mają wątpliwości i 
problemy z estetyką własnego 
mieszkania, zapraszamy na wtor­
kowe dyżury do poradni. (l>s)

• eze dopisać: ul. Wojewódzka, al, 
. Planu ś-letniego, ul. Kocmyrzuw-
ską, os. Szklane Damy (kocie łby 
przy głównej arterii), os. Zgody, 

’ os. Szkolne, cześć os. Na Wzgó­
rzach Krzesła w ickich, Bieńczyc 
Nowych i Na Stoku. Sporo zna­
lazłoby się także do zrobienia, 

. gdyby się zapuścić w podwórza
* i innych osiedli nowohuckich. Co 
. rorsza, okazuje się, że ujemny
bilans terenów zielonych w na­
szym mieście nie tylko nie ma­
leje, ale nawet się powiększa. Jest 

to następstwem nieprzekazywa- 
nfa nadal osiedli kompleksowo, 
lenistwa administracji osiedlo­
wych i dozorców, niedbalstwa wy­
konawców elewacji. Niektóre ad­
ministracje osiedli i dozorcy są 
nazhvt tolerancyjni, zapominają o 
swych zasadniczych obowiązkach: 
gospodarzy osiedli, którzy mają 
dbać o czystość i zieleń i zwracać 
uwagę tym mieszkańcom, którzy 
to lekceważą. Nawet za pośred­
nictwem Kolegium Karno-Admi­
nistracyjnego, jeśli łagodna per­
swazja nie skutkuje. Powinna im 
w tym względzie okazać pomoc 
Milicja, bo tolerancja przerodzi 
się w złe nawyki, które będzie 
eoraz trudniej wytępić. Plagą 
stali się również wykonawcy ele­
wacji, którzy w promieniu kilku­
nastu metrów wokół tynkowa­
nych bloków sieją wręcz spusto­
szenie. Po tynkowaniu pozostałą 
resztki rusztowań, sterty gruzu, 
zrujnowane chodniki, okaleczone 
krzewy i drzewa, nędzne resztki 
zieleńców, nawet jeśli przed 
wkroczeniem ludzi z rusztowania­
mi były starannie wypielęgnowa­
ne. I jakie marnotrawstwo mate­
riałów, byle przerób i piani 
11/ art0 wi?c * odnotować 
W/ istotne dla sprawy po- 
w * stanowienia uczestników 

narady: zobowiązujące do
utworzenia oddziału zieleni 
miejskiej dla potrzeb Nowej 
Huty, który zająłby się robo­
tami o charakterze inwesty­
cyjnym i poważniejszymi pra­
cami renowacyjnymi (większe 
zespoły zieleni i kwietniki). Na 
pozostałych terenach zielo­
nych. łącznie z podwórkami, 
ogródkami jordanowskimi, 
obiektami użyteczności pu­
blicznej, 1 hotelami robotni­
czymi, zagospodarowaniem i 
pielęgnacją terenów zielonych 
zajmie się nowo utworzona 
grupa robót przy DZBM. Po­
dobnie jak w innych specjalno­
ściach i tu w poszczególnych 
administracjach powinni być 
konserwatorzy zieleni, wyko­
nujący drobniejsze roboty kon­
serwacyjne (koszenie trawy, 
uzupełnianie zniszczonych zie­
leńców, poprawianie uszko­
dzonych chodników i ogro­
dzeń). A niezależnie od tego 
przy Krakowskim Przedsię­
biorstwie Robót Elewacyjno 
Budowlanych (wykonawca 
elewacji) powinna powstać 
grupa robocza, która będzie 
szybko doprowadzać do właś- 
ciwego stanu uszkodzone 
przez brygady tynkarskie zie­
leńce, chodniki, kwietniki, 
drogi osiedlowe. Wszystkie te 
zespoły powinny w większym 
niż dotąd stopniu angażować 
do prostych prac w tym za­
kresie — pod nadzorem fa­
chowców i przy zabezpiecze­
niu odpowiedniego sprzętu — 
mieszkańców i młodzież szkol­
ną w czynie społecznym.

Na pokaźnej dość liście od­
powiedzialnych za zaniedba­
nia w zakresie zagospodaro­
wania terenów zielonych w 
Nowej Hucie — podkreślano 
to również mocno w toku na­
rady — jest cala plejada or­
ganizacji społecznych, komisje 
radzieckie. Prezydium DRN, 
Wydział Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej, a tak­
że DBOR. Prezydium DRN 
zezwalając na budowę garaży 
wewnątrz osiedli nie doić 
stanowczo egzekwuje dopro­
wadzenie do porządku otocze­
nia wokół garaży, zniszczo­
nych chodników i zieleńców. 
Do tej pory są jeszcze w 
„starej" Nowej Hucie dropi 
osiedla formalnie nieprzeka- 
zane Wydziałowi Gospodarki 
Komunalnej przez DBOR. Do 
zagospodarowania tych bez­
pańskich terenów nikt się nie 
poczuwa, a w każdym razie 
nikt nie czuje się winny za­
niedbań. I ten parawanik trze­
ba usunąć, aby odpowiedzial­
ność za gospodarowanie tere­
nami i obiektami była jedno­
znaczna. (n)

Zarząd Zieleni Miejskiej w 
sezonie jesiennym planuje 
wykonanie na ferenie 

dzielnicy szeregu prac po­
rządkowych. M. in. uzupeł­
niony zostanie drzewostan w 
poszczególnych osiedlach No­
wej Huty. Przy sadzeniu 
drzew i krzewów pomogą ze­
społy młodzieży nowohuckiej. 
Akcją tą kierować będzie or­
ganizacja ZMS a nadzór 
nad pracami obejmie Wydział 
Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej Prez. DRN.

W bież, sezonie jesiennym 
dzielnica otrzyma około 6 tys. 
róż. Posadzone one zostaną w 
kilku częściach Nowej Huty: 
m. in- w os. Spółdzielczym, 
obok skrzyżowania ul. Engel­
sa z Al. Rewolucji Paździer­
nikowej, w os. Hutniczym, po­
nadto kwietpiki sezonowe 
wzdłuż ul. Żeromskiego oraz 
przed Światem Dziecka za­
mienione zostaną na klomby 
krzewów różanych. Wiele 
uwagi poświęci się uporząd­
kowaniu os. Hutniczego, nowe 
kwietniki założone zostaną 
również przed pawilonem 
handlowym w os. Krzesławic- 
kim.

Planuje się także uporząd­
kowanie terenu wzdłuż Alei 
Planu 6-Ietniego, od stacji 
benzynowej przy. ul. Engelsa 
do Czyżyn. Prace te wykonane 
zostaną w ramach czynów 
społecznych.

W październiku projektuje 
się budowę ogrodzenia basenu 
kąpielowego w Parku Dziecię­
cym w os. Spółdzielczym, z 
funduszów SFOS. Prace wy­
kona PPB HiL Zarząd Nr 1- 
Ponadto Zarząd Zieleni Miej­
skiej uzuDelni zieleń na tere­
nie tego obiektu dziecięcego. 
W przyszłym roku w narku 
planuje się budowę zespołu 
hoisk sportowych. bg

Pny stoisku tekstylnym w „S wiecie Dziecka’' 
asortyment fianeli na koszulki i sukienki—

eiągly ruch. Mamy proszą Jednak o większy 
Fot. J. BROŻEK

1

DLA KOGO 
TEN OGRÓDEK?

Wielką radość sprawiło dzie­
ciom z os. Zgody zagospoda­
rowanie zaniedbanego ongiś 
placu i urządzenia na nim o- 
gródka zabaw, boiska do pił­
ki, trawników oraz ustawie­
nie ławeczek. Piszą o tym do 
nas mieszkańcy osiedla Zgo­
dy, martwiąc się równocześ­
nie dziwnym zarządzeniem, w 
myśl którego ogródek jest o- 
twarty tylko w dni powszed­
nie, w razie pogody, a w nie­
dzielę zamyka się go na czte­
ry spusty.

Tak więc jest ogródek i nie 
ma go. Dzieciaki zaglądają 
przez ogrodzenie w słonecz­
ne przedpbłudnia niedzielne, 
uśmiechają się do huśtawek i 
innych urządzeń założonych 
dla ich przyjemności i... od­
chodzą bawić się na ulicy. Po­
dobnie dzieje się w’ dni zwy­
kłe, gdy tylko rano parta przez 
chwilę deszcz. Wtedy już cały 
dzień ogródek jest zamknięty 
ze względu na... niepogodę, 
mimo, iż nawet pokazało się 
słonko w godzinach później­
szych.

W ten sposób niezbyt sło­
neczne lato nie dostarczyło 
zbyt wielu okazji dzieciom do 
zabawy we własnym ogródku, 
w którego założenie także ich 
rodzice włożyli sporo trudu. 
Czy więc hie można „odcza­
rować” tego miejsca zabaw? 
Przecież to nie tajemniczy 
ogród z powieści młodzieżo­
wej, z . kluczem zakopanym 
pod krzakiem róży...

W SPRAWIE 
BRUDNEJ ODZIEŻY

Chyba nie całkiem dobrze 
jest ostatnio z praniem odzie­
ży roboczej dla pracowników 
W-21, skoro otrzymaliśmy list 

od naszego Czytelnika ob. S. 
(nazwisko znane Redakcji) z 
następującymi pytaniami: dla­
czego kurczące się w praniu 
ubrania nie są ani reperowa­
ne po praniu, ani przedłuża­
ne? Dlaczego ubrania niedba­
le się pierze? Dlaczego od 
dłuższego czasu nie przekazu­
je się brudnej odzieży do pra­
nia?

Istotnie, sporo zarzutów. — 
Prosimy o odpowiedź W-21, a 
przede wszystkim o zajęcie się 
tą sprawą.

ZA DUŻO KOTÓW

Żalą się mieszkańcy bloku 
nr 13 na osiedlu Ogrodowym, 
iż jeden z lokatorów hoduje 
nadmierną ilość kotów. Za­

„Przygody na dachu" 
dla dzieci

Teatr Lalek Domu Kultury 
HiL przygotował nową sztu­
kę dla dzieci pt. „Przygody 
na dachu”. Reżyserem sztuki 
jest kierownik zespołu — 
Zbigniew Poprawski, muzykę 
opracował Marian Nawrocki. 
Udział bierze cały zespół: 
Elenai Majchrzycka, Zofia So- 
toła, Jerzy Piórkowski i Wła­
dysław Sitko.

Przedstawienie pt. „Przy­
gody na dachu” jest opraco­
wane dla dzieci w wieku 
przedszkolnym oraz dla ucz­
niów od 1 do 3 klas szkół pod­
stawowych. Premiera sztuki 
odbędzie się 1 października 
br. i grana będzie w każdą 
niedzielę o godz. 11 w lokalu 
—ifi 

nieczyszczają one klatkę scho­
dową, a w ogóle są niemile 
widziane przez większość 
mieszkańców domu. Wiadomo, 
koty, przemiłe stworzenia. Ale 
nie w nadmiernej ilości, har- 
cujące po piwnicach, które są 
obecnie potrzebne na ziem­
niaki i inne jarzyny.

Sądzę, iż sprawę można za­
łatwić polubownie, to jest od­
dając część kociej czeredy w 
dobre ręce. Na szczęście ludzi 
lubiących zwierzęta nie brak 
w Nowej Hucie. Byłoby to je­
dyne humanitarne rozwiąza­
nie powyższej sprawy.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Autorów listu z W-74, pod­

pisanych „Ciekawi” prosimy 
uprzejmie o podanie bliższych 
szczegółów poruszonej przez 
nich sprawy i podpisanie się 
pełnymi nazwiskami, które 
mogą zostać zastrzeżone do 
wyłącznej wiadomości Re­
dakcji. Anonimów nie bierze- 
my pod uwagę. ik

Teatru Lalek przy uL Dema- 
kowa 10.

Zgłoszenia szkół i przed­
szkoli przyjmowane są w se­
kretariacie ZDK HiL, ul. Ma­
jakowskiego 2, tel. 427-65. 
Niestety Teatr Lalek nie dys­
ponuje własnym telefonem, co 
bardzo utrudnia pracę zespo­
łu. Kompetentne czynniki po­
winny zainteresować się tą 
sprawą, aby kierownictwa 
szkół i rodzice mogli bezpo­
średnio kontaktować się z ze­
społem i ustalać terminy 
przedstawień dla dzieci. War­
to podkreślić, iż zespół Jest 
bardzo aktywny i w jego 'wy­
konaniu najmłodsi mieszkań­
cy dzielnicy gorąco oklaski­
wali już szereg bajek.

bg

DOBRĄ TRADYCJĄ już jest w naszej hucie ożywia­
nie — u progu października — „Miesiąca Oszczęd­
ności" — działalności Komitetu Upowszechniania 
Oszczędności przy HiL. któremu od paru lat przewo­
dzi tow. mgr STANISŁAW KOWALCZYK. Z tej 

okazji odbyło się uroczyste zebranie ZKUO poświęcone 
tematyce oszczędności wśród hutników oraz współpracy na­
szego'zakładu z PKO. Udział w zebraniu, które odbyło się 
w ub. tygodniu w piątek, wzięli m. in. tow. JÓZEF WRÓ­
BEL — dyrektor Oddziału PKO w Nowej Hucie, mgr STA­
NISŁAW KAIM — głównr księgowy HiL, mgr STANISŁAW 
KOWALCZYK — przew. ZKUO w HiL, KRYSTYNA ZEN- 
KOWSKA — kier. Ekspozytury PKO przy HiL

O wynikach działalności PKO w Nowej Hucie i o szeroko 
pojętej problematyce oszczędzania mówił dyr. Wróbel 
Warto — wydaje się — przytoczyć nieco danych z jego cie­
kawej informacji. Czy nasi hutnicy są oszczędni? Czy chę­
tnie korzystają z usług — trzeba przyznać szeroko wycho­
dzącej im naprzeciw — PKO na czele z ekspozyturą oraz 
37 zakładowymi ajencjami. Odpowiedź na powyższe pyta­
nia jest absolutnie pozytywna. A oto argumenty. PKO stale 
rozwija swą działalność gromadząc coraz większe sumy 
oszczędności — przy poważnym udziale załogi HiL Stan 
wkładów w nowohuckim Oddziale PKO wynosi po 3 kwarta­
łach br. 251 min złotych. Przyrost wkładów w stosunku do 
ub. roku — ok- 50 min złotych. Ilość książeczek PKO wynosi 
108.000. Przybyło nowych książeczek 16.500.

Jakie formy oszczędzania w PKO cieszą się naj­
większą popularnością? 95.000 książeczek to książeczki 
obiegowe oprocentowane w wysokości 3 proc. Następnie 
idą książeczki premiowane samochodami, jest ich 7.500. 
Bardzo mało narazie, gdyż ok. 1.800 jest książeczek mieszka­
niowych. Ta jednak forma oszczędzania, stanowiąca w a- 
runek otrzymania mieszkania spółdzielczego, posiada 
ogromne perspektywy rozwojowe o czym pisaliśmy już 
dwukrotnie. 1.500 książeczek PKO otwartych zostało na 
wkłady z wypowiedzeniem terminowym- Książeczki te — 
jak wiadomo — są wyżej oprocentowane, 4 lub 5 proc. 500

Październik — miesiącem oszczędności

Hutnicy wysoko ceniq usługi PKO
książeczek premiowanych jest motocyklami i motorowerami. 
1.700 książeczek, to książeczki, które należy zaliczyć do 
kategorii: „inne”.

A TERAZ jakie sumy wniesione zostały na książeczki 
PKO przy okazji dwóch dorocznych wielkich wypłat 
dla załogi HiL — z okazji „Karty Hutnika” oraz z fun­

duszu zakładowego. I co najważniejsze: jaka część z tych 
kwot pozostała na książeczkach — dokumentując, 
na ile wypłaty przy pcmocy usług PKO są celowe? Z obu 
tych „tytułów” wpłacona została na książeczki PKO kwota 
ok. 83 min złotych. Wbrew sceptykom okazało się. że pozo­
stało z tego w stanie zupełnie nienaruszonym ok. 3U min 
złotych. A więc dowód, że przeprowadzanie wypłat poprzez 
PKO jest nie tylko wygodą i operatywną formą, ale też 
posiada walory z punktu widzenia rozwoju oszczędzania.

Bardzo duży wkład pracy wnoszą w działalność PKO 
ajencje zakładowe, których niemało już powstało w Nowej 
Hucie i które cieszą się rosnącym powodzeniem. W tej 
chwili czynne są w naszej dzielnicy 64 ajencje PKO, z tego 
na terenie Huty im. Lenina — 37. W ciągu roku przybyło 
u nas 8 nowych ajencji- Najlepsze, wykazuiące najwyższe 
obroty, to placówki: w Dyrekcji Huty (ajencję tę prowadzi 
p. SIEMIŃSKA), w Stalowni (prowadzona przez p. DANU­
TĘ KRZYNÓWEK), w Wydz. Wielkie Piece (prc.wadzor.a 
przez p. JANINĘ BATOR), w Fionie Gł. Mechanika pre- 
wadzona przez p. STANISŁAWA KELMANA, w Siłowni, 
gdzie ajentem jest p. JÓZEFA ARMATYSA. O roli tych 
pożytecznych placówek, ułatwiających w poważnym stopniu 
obrót finansowy pracownikom huty świadczy, dokonanie 
przez - nie_ prawie^SO-proc^peracj i , PKO,jr

PO TYCH WSTĘPNYCH UWAGACH, obrazujących dzia­
łalność PKO w Nowej Hucie kilka danych o zbliżają­
cym się „Miesiącu Oszczędności". Jego atrakcją nr 1 bę­
dzie tradycyjny doroczny „Konkurs 300”. Krótko przypomi­

namy na czym on polega. Wystarczy wpłacić na książeczkę 
PKO lub zadeklarować z już istniejącego wkładu, kwotę 
300 zł względnie jej wielokrotność (wówczas rośnie ilość 
szans w konkursie). Warunkiem udziału w losowaniu wielu 
cennych nagród w postaci bonów towarowych po 5.000, 
2.000, 1.000 i 500 złotych — jest nienaruszenie zadeklarowa­
nego wkładu przez 3 miesiące tj. od października do końca 
grudnia br. Każdy kto przetrzyma zadeklarowaną sumę 
jeszcze przez jeden miesiąc tj. w styczniu 1966 r., weź­
mie udział w losowaniu (ogólnopolskim) 5 „Syren".

Nasze ajencie PKO powinny dołożyć starań, aby odpo­
wiednio spopularyzować i rozpropagować ten atrakcyiny 
konkurs, w którym nie ma żadnego ryzyka, są natomiast 
do wygrania liczne nagrody- I jeszcze jedno: przypominamy 
o konkursie na najlepszą dekorację zakładową o tematyce 
„Miesiąca Oszczędzania”.

NA KONIEC parę informacji o bardzo interesującej formie 
oszczędzania jakim Jest zakładowe, systematycz­
ne oszczędzanie. O jej ciągłym rozwoju świadczy 
najlepiej 3.720 uczestników z 40 zakładów pracy. Obecnie wprowa­

dzone zostają nowe, tzw. wieloletnie wkłady korzystające z nader 
korzystnego premiowania. Deklaruje się np. wpłatę ze swych po­
borów w kwocie 50 zł co miesiąc. Po 5 latach wkład wynosi 3.000 
złotych, a PKO dodaje do tego premię w wysokości 500 zł. Po 
10 latach wkład wynosi 0.000 złotych, a PKO dodaje do tego premię 
w kwocie 2.250 złotych. Chyba warto zdecydować się na tego ro-. 
dzaju ąystcmatyraię oseęzędzanie] - ~ Ci<U
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WRZESIEŃ był najpiękniej­
szym miesiącem tegoroczne­
go lata. Tyle słońca, Ile było we 
wrześniu, nie mieliśmy, w czerw­

cu, lipeu 1 sierpniu, razem wzię­
tych. Także październik zaczął się 
od dobrej pogody. Czy ma ona 
jednak cechy trwałości? Wnios­
kując z sytuacji atmosferycznej, 
należy się przygotować w naj­
bliższych dniach na zepsucie się 
pogody. Po ustaniu wiatru halne­
go. który od kilku dni wieje w 
Tatrach, przyjdzie wzrost za­
chmurzenia i ochłodzenie. Z 
chwilą wtargnięcia nad obszar 
Polski południowej chłodnego po­
wietrza polamo-morsklego, wy­
stąpią opady deszczu, a tempe­
ratura obniży się do U—15 st. No­
ce bgdą nadal stosunkowo ciepłe, 
najniższa temperatura ok. 5 st. 
Niepogoda nie potrwa Jednak 
długo, przed nami jeszcze dłuższy 
okres babiego lata czyli złotej 
polskiej Jesieni, PROMYK

II Sesja DRN
5 października, o godz. 

9 w budynku Milicji os. 
Zgody odbędzie się II sesja 
Dzielnicowej Rady Narodo­
wej Nowa Huta. Na pro­
gram złoży się: uchwale­
nie regulaminu DRN, za­
twierdzenie pracy Komisji 
DRN. uchwalenie planu re­
alizacji postulatów, zgło­
szonych w toku kampanii 
wyborczej do Sejmu PRL 
i rad narodowych na lata 
1965'69 oraz powołanie ko­
misji podatkowej. bg

Kursy samochodowe 
i motocyklowe

Polski Związek Motorowy 
zawiadamia, iż rozpoczyna 
kurs kierowców kategorii III 
zawodowej oraz amatorskiej. 
Wpisy przyjmuje sekretariat. 
Nowa Huta — osiedle Sporto­
we 24 w godzinach od 9 do 
17, telefon 409-53.

OGŁOSZENIA DROBNE
UNIEWAŻNIA Sią zgubioną pie­

czątkę z napisem „Spółdzielnia 
uczniowska Szkoły Podstawowej 
nr S3 w Krakowie".

CO W TYGODNIU
KINA

ŚWIT: od 1 do 7 bm. (godz. 
ls 4». 18.»0 i 20.3») „Przybycie Ty­
tanów produkcji włoskiej, dozw. 
od lat 12. Od 8 do II bm. „Trzej 
muszkieterowie" s. I (godz. 15.15, 
11.»» i 20.15) prod. francuskiej, 
dozw. od lat 1».

ŚWIT MAŁA SALA: (godz. 15, 
17.15 1 19.30) od 1 do 4 bm. „Po­
jedynek na wyspę" prod. fran­
cuskiej, dozw. od lat 16, od 5 
do 8 bm. „Cleo od 5 do 7” pro­
dukcji francuskiej, dozw. od lat 
16.

Światowid: od i do 4 bm. 
(godz. 15.45, 11.00 i 20.39) „Kobieta 
z wydm" prod. japońskiej, ilozw. 
od lat 1«, od 5 do M bm. (godz. 
15.45, 19.15) „Upadek cesarstwa 
rzymskiego", panoramie—y film 
prod. USA, dozw. od lat 12.

ŚWIATOWID MAŁA SALA: od
I do 4 bm. (godz. 15. 17 i 1S.15) 
„Czarne i białe" prod. UŚA, dozw. 
od lat 16, od 5 do 8 bm. (godz.
15. 17 i 1» „Zakochani są między 
nami" prod. polskiej, dozw. cd 
lat 16

SFINKS godz. 15.45. 18.« i 20 15 
do 3 brr. „Na tropie policjan­
tów” prockikc i angielskiej, dciw. 
od lat 16, cd 4 do 6 bm. „Waka­
cje nad morzem" produkc!! ru­
muńskiej, dozw. od lat 9. od 1 
do 10 bm. „sami zakochani" or-o 
duteji włosk‘ej. dozw. cd lat 16.

KOLOROWE od 1 do 3 bm. „O 
życie dla Ruth” produkcji an­
gielskiej, dozw. od lat 16. od 5 
do 7 bm. „Mój drugi ożenek" 
produkcji polskiej, dozw. od lat
16.

»•ALLADYNA od 2 do 3 bm. 
„Teresa Desqueyrcux” produkcli 
rrancuaUei. dozw. od lat 1». od 
« do 7 bm. „Ludzie i bestio" —
II s. produkcji radzieckiej, dozw 
od lat 1*.

TEATR LUDOWY
2 bm. godz. 19.15 „Wesele na 

osiedlu", 3 bm. godź. 11.00 
„Trzech tłuściochów" (bajka), 
4 bm. godz. 10.00 „Trzech tłuścio­
chów”, 5 bm. godz. 11.00 „Trzech 
tłuściochów", 6 bm. godz. 19.15 
premiera sztuki j. Słowackiego 
„Król Agia", 7 bm. godz. lais 
„Król Agis", I bm. godz. 19.15 
^Puste pole".

piękny okaz grzyba przyniósł do redakcji jeden z czytelników. 
Niestety i tym razem nie jest to pieczarka, lecz tzw. purchawka. 
Grzyb znaleziony został nad Wisłą, jego waga ponad 3 kg.

Foto ST. GAWLIŃSKI

Dlaczego nie wykonano 
obowiązkowych dostaw?

Otrzymaliśmy już informa­
cję na temat realizacji tego­
rocznych obowiązkowych do­
staw na terenie naszej dziel­
nicy. Niestety sprawa ta nie 
przedstawia się zbyt optymi­
stycznie, jeśli już nie powie­
dzieć, że źle.

W skupie żywca zaległości 
wynoszą 21.288 kg, a „celują” 
w tych opóźnieniach zwłasz­
cza takie osiedla, jak: Brani­
ce, Grębałów, Mogiła, Ple- 
szów, Lubccza, Ruszczą i Wa- 
dów. O wiele lepiej skup prze­
biegał w Mistrzejowicach, Ze- 
sławicach i w Łęgu, w pozo­
stałych — średnio. Niski skup 
żywca w gromadach nowo­
huckich tłumaczy się zbytnim 
rozdrobnieniem gospodarstw, 
które np. w zimie nie mogą 
zająć się hodowlą trzody chle­
wnej z uwagi na brak paszy 
i odpowiednich pomieszczeń. 
Istotne jest i to, że większość 
dostawców — to robotnicy 
traktujący swe małe gospo­
darstwa jako dodatkowe źró­
dło dochodu, a zatem nie dba­
jący o jerminowe dostawy.

PoB&inie ma łię ¿prŚwa“ ze 
skupem zboża. Tu warto po­
chwalić również Mistrzejowi- 
ce, a także Zesławice, Bień- 
czyce, Krzeslawice. Duże za­
ległości wykazują natomiast:

ZDK HIL
UL MAJAKOWSKIEGO 2
4. X. godz. 18.30 — kawiarnia 

ZDK HiL — w ramach Wieczoro­
wego studium Eestetykl — wie­
czór muzyczny pn. „Beethoven, ja­
ko kompozytor głuchy" prowadzi 
mgr Krzysztof Meyer, 5. X. godz. 
18 — kino „Sfinks" — spotkanie 
Dyskusyjnego Klubu Filmowego 
— film fabularny pt. „Koniec na­
szego świata".

OGNISKO MŁODYCH 
ZMS ZDK HiL 
OS. MŁODOŚCI

5. X. godz. 18.20 — w ra­
mach Dyskusyjnego Klubu Filmo­
wego — film prod. ang. „Sporto­
we życie". Prelekcję i dyskusje 
prowadzi Krzysztof Kwinta, 7. X. 
godz. 18.30 — impreza rozrywko­
wa, 8. X. godz. 18.30 — z cyklu 
„Wędrówki wśród gwiazd” — od­
czyt pt. „Niebo, jakie codzień o- 
glądamy" wygłosi mgr Maciej Ma­
zur.

PROGRAM TELEWIZJI
od 2 do 8. X.

SOBOTA
9.55 Program dla szkół: Biolo­

gia dla klas XI. 10.55 Program dla 
szkół: Geografia dla klas V. 11.25 
„Ślubowanie" — film fab. prod. 
brazylijskiej od lat 16. 13.25 Pro­
gram dnia. 12.20 „Klucze do drzwi 
w kosmos" — rep. z pawilonu 
„KOSMOS", 15.55 Program dla 
nauczycieli. 16.10 „Wychowanie 
fizyczne". 16.25 22-ma lekcja języ­
ka rosyjskiego. 16.40 „Wesele 
Tajmuraza" — film pred. polskiej. 
17.00 Wiadomości. 17.05 Program 
Tygodnia. 17.20 „Dla każdego coś 
miłego". 18.05 „o czym mówią 
archeolodzy". 18.35 „Człowiek z 
legendy" — film prod. polskiej. 
19.10 „Wieczorne rozmowy”. 19.30 
„Monitor". 19.55 Dobranoc, 20.05 
„Pegaz". 20.50 „W kabaretach" — 
program rozrywkowy. 21.50 Dzien­
nik TV. 22.10 Wiadomości sporto­
we. 22.15 „Ślubowanie" — film

NIEDZIELA
8.00 Skarby Galerii Tretiakow- 

skiej. .12.20 Program dnia. 12.25 

Branice, Lubccza, Ruszczą, 
Wadów i Kantorowice. Cał­
kiem źle przedstawiają się o- 
bowiązkowe dostawy ziemnia­
ków, których dostarczono je­
dynie 985 kg na planowaną 
ilość 201.755 kg.

Niskie wykonanie dostaw 
zboża i ziemniaków spowodo­
wane zostało opóźnioną w 
tym roku o ok. 3 tygodni we­
getacją roślin, a przez to — 
również żniwa i omłoty były 
opóźnione. Dcdać trzeba, że w 
zbiorach przeszkodziły także 
wiosenne opady atmosferycz­
ne — grad, który dotknął o- 
siedla: Mogiła, Łęg. Pleszów, 
Branice, Chałupki i Krzesła- 
wice. Spowodowało to konie­
czność oszacowania szkód. Na 
podstawie szacunków PZU za­
stosowano dla rolników od­
powiednie ulgi.

Do wszystkich gospodarzy mają- 
tych zaległości w dostawach wy­
siano upomnienia, a 162 rolni­
ków ukarano. To powinno przy­
czynić się do poprawy w dziedzi­
nie dostaw obowiązkowych, które 
przecież po potrąceniu ulg nie są 
aż tak wysokie, aby nie moęly 
być wykonane terminowo, (bg)

Drukarnia Prasowa 
Kraków, uL Wialopole t

W-30

Wiadomości. 12.35 „Występ Cyrku 
Litewskiego". 14.00 PKF. 14.10 
„Cztery bajki Lafontaine-a" — 
dla dzieci. 14.40: Program dnia. 
15.00 „Rozbity kamień" rep. film. 
15.15 „Bawcie się z nami" — pro­
gram muzyczny. 15.50 „Program z 
cyklu „Piórkiem 1 węglem". 16.10 
„Dwie orkiestry" — muzyczny 
rep. filmowy. 16.55 „Zly ponie­
działek" film prod. CSRS. 18.15 
„Ludzie i zdarzenia". 18.30 „U- 
śmiech Francji” — program roz­
rywkowy. 19.15 Słownik wyrazów 
obcych. 19.30 Dziennik TV. 19.50 
Dobranoc. 20.00 „Rzeka bez po­
wrotu” — film fab. prod. USA od 
lat 16. 21.25 Niedziela Sportowa.
21.50 Dziennik TV. 22.00 „Śpiewa 
Marta Stcbnicka.

PONIEDZIAŁEK
16.55 Program dnia. 17.00 Wia­

domości. 17.03 „Uwaga pies” — 
odcinek I seryjnego filmu dla 
dzieci. 17.25 „Magiczna pałeczka"
17.45 „Za burtą pustynia" — film 
prod. radź. 18.10 „Tramp" — ma­
gazyn turystyczno-krajoznawczy. 
18.30 Kino Krótkich Filmów. 18.55 
„Eureka”. 19.30 Dziennik TV. 19.50 
Dobranoc. 20.00 29-ta lekcja języ­
ka angielskiego. 20.20 Teatr TV: 
„Żałoba przystoi Elektrze” — dra­
mat 0'NeilFa. 22.00 Dziennik TV.

WTOREK
10.55 Program dla szkół: Język 

polski dla klas X z cyklu: „Dzie­
je dramatu”. 11.25 „Nigdy nie 
wrócę" — film fab. prod. radź, 
od 18-tu lat. 16.40 Rozmaitości kra­
kowskie. 17.00 Wiadomości. 17.05 
Kino „Ptyś". 17.25 „Fizyka na 
piątkę" — program dla młodych 
widzów. 17.55 „Spotkanie z. przy­
rodą". 18.30 „Na morskich szla­
kach”. 18.55 Teleturniej. 19.30 
Dziennik TV. 19.50 Dobranoc. 20.00 
„Kształt urodzaju" — program z 
Krakowa. 20.15 .Nigdy nie wrócę" 
— film fab. prod. radź. 21.40 
Dziennik TV. 22.00 Z cyklu: „Do 
Was Rodzice” — program pt. „Jak 
o tym mówić córkom".

ŚRODA
9.55 Program dla szkół: dla klas

VII — z cyklu: „Wychowanie oby­
watelskie". 10.53 Program dla 
szkól: dla klas licealnych —
„Wiadomości o Polsce 1 święcie”. 
11.25 Film tabularny. 16.55 Pro­
gram dnia. 17.00 Wiadomości. 17.05 
„W murach klasztoru" — film z

Z inwestycjami w dzielnicy nie najlepiej
Tematem ostatniego posie­

dzenia Prezydium DRN były 
sprawy związane z realizacją 
inwestycji w br. na terenie 
Nowej Huty oraz plany in­
westycyjne na rok następny.

Czytelników z pewnością in­
teresuje, co przekazano do u- 
żytku w tym roku. A więc w 
I kwartale ukończono — zre­
sztą z dwumiesięcznym opóź­
nieniem — tylko 1 budynek o 
192 izbach na Wzgórzach Krze- 
sławickich — własność HiL. 
Równa się to jedynie 47 proc, 
realizacji planu z.a I kwartał.

W II kwartale przekazano 
5 budynków mieszkalnych, 
mieszczących 428 mieszkań 
czyli 1004 izby, w tym jede.n 
blok z poślizgu. Wykonanie

Zespoły
powróciły

Po tygodniowym pobycie na 
Węgrzech, zespół tańca i E- 
strada Operowa Domu Kultu­
ry Huty im. Lenina powróci­
ły do Nowej Huty. Zespoły te 
zostały zaproszone przez Wę­
gierski Związek Zawodowy 
Hutników w Miskolc. Dano 4 
koncerty w ośrodku hutniczym 
w Ozd. w Putnok, w Bor- 
sodnadasd i w Kazincbarcika. 
Wszędzie przyjmowano gości 
z Nowej Huty bardzo serdecz­
nie i gorąco oklaskiwano wy­
stępy.

Nasz zespół tańca, pod kie­
rownictwem Henryka Dudy 
wraz, z kapelą ludową pod dy­
rekcją Mariana Korzonka za­
prezentowały tańce ludowe, 
jak: krakowiak, mazur, kuja­
wiak, oberek, wiązankę tań­
ców śląskich, rzeszowskich, 
oraz, specjalnie przygotowany 
na tę okoliczność — czardasz, 
który szczególnie przypadł dc 
gustu węgierskiej publiczno­
ści. W wykonaniu Estrady 
Operowej pod kierownictwem 
A. Andrzejewskiej usłyszano 
pieśni polskich kempozyto- 
rów. m. in.: Stanisława Mo­
niuszki, Stanisława Niewia- 
demskiego/ Fe’iksa Noskow­
skiego. Szczególnie podobały 
się arie ze „Strasznego Dwo­
ru” i „Haiki” Moniuszki. Na 
program złożyły się również 
utwory Henryka Wieniawskie- 

serii „Baśnie 1 waśnie". 17.15 „Z 
drugiej strony szklanego ekranu”. 
17.38 „Armia CSRS” — rep. filmo­
wy. 17.40 Tygodnik wiejski. 18.05 
„Baśń o czarodziejskim obrusie, 
złotym trzosie 1 zaczarowanej 
torbie" — film prod. radź. 18.50 
PKF. 19.00 Wszechnica TV: „Roz­
mowa o antyku". 19.30 Dziennik 
TV. 19.50 Dobranoc. 20.00 „TV 
odpowiada" — program z Krako­
wa, 20.15 29-ta lekcja języka ro­
syjskiego. 20.30 „Wybitni a’rtyści".
20.50 „Światowid". 21.15 Teatr TV: 
„Żałoba przystoi Elektrze" cz. II.
22.45 Dziennik TV.

CZWARTEK

9.55 Program dla ykól: Histo­
ria dla klas VII — „Żołnierze Ta­
deusza Kościuszki". 10.55 Program 
dla szkół: Język polski dla klas 
VIII—XI. 18.10 Program dnia. 16.15 
Telewizyjny Kurs Rolniczy. 17.00 
Wiadomości. 17.05 Dla dzieci: „Za­
wody z wiatrem" — film z serii: 
„Opowieści z nad rzeki". 17.20 
..Wyprawy Telewizyjnych Przyja­
ciół". 18.15 „Renesansowe strofy” 
pt. „Koncert muzyki Polskiego 
Odrodzenia". 18.45 „Znak jakości" 
— program ekonomiczny. 19.10 
„Kwadrans zagadek" — teletur­
niej. 19.30 Dziennik TV. 19.50 Do­
branoc. 20.00 Przemówienie Amba­
sadora NRD z okazji Święta 
NRD. 20.10 „Piękno Polski Połu­
dniowej" (z Krakowa). 20.25 
„Sprawa zbiegłej pielęgniarki" — 
film TV prod. USA. 21.15 „Bez. 
apelacji" cz. I. 22.05 Dziennik

PIĄTEK
12.45 Program dla szkół: dla 

klas I „Lecę liście z drzew". 16.35 
Program dnia. 16.40 29-ta lekcja 
Języka angielskiego. 17.00 Wiado­
mości. 18.15 „Zręczne ręce" — 
program dla dzieci. 17.05 „Pan 
Pólka i spółka” — program o 
książkach. 17.25 „Wiktor Hugo" — 
film z serii: „Przygody hrabiego 
Monte Christo”. 17.50 „Kryptonim 
PL" — reportaż filmowy. 18.15 
Dla dzieci: „Zręczne ręce" (pro­
gram z Moskwy). 18.45 Wszechni­
ca TV: „Bez bólu" — program z 
cyklu: „Zdrowie człowieka". 19.10 
„Wielokropek". 19.30 Dziennik TV.
19.50 Dobranoc. 20.00 „Z kamerą po 
kraju”. 20.15 „Topór z Wands- 
beeck" — film fab. prod. NRD od 
lat 16-łu. 21.30 „10 minut recenzji”. 

.21.40 Dziennik TV. 22.00 „Muzy z 
indeksu" 

planu wyniosło już nieco wię­
cej, bo 70 proc. Łącznie — za 
półrocze plan wykonano w 
64 proc., przekazując miesz­
kańcom 500 nowych mieszkań. 
Za 8 miesięcy br. realizacja 
planu przedstawia się już tro­
chę lepiej: wynosi 68 proc. 
Niestety nie odebrano od po­
czątku roku ani jednej stacji 
trafo, wykonawcy nie zgłosili 
także do odbioru i przekaza­
nia użytkownikom — 2 szkół: 
w Bieńczycach H i w os. D-2 
oraz pawilonu handlowego w 
os. G-2. Także w wykonaniu 
stanów surowych i w rozpo­
czynaniu nowych obiektów 
stwierdzono poważne opóź­
nienia oraz za niskie przero­
by. Nie rokuje to nadziei na

ZDK HiL
z Węgier

go i Grażyny Bacewicz (solo 
na skrzypcach).

W czasie pobytu na Wę­
grze di członkowie zespołów 
ZDK HiL zwiedzili gorące 
źródła w Topolca, minaret i 
zamek w Eger, kombinat hut­
niczy w Ozd oraz zdrojowi­
sko w Miskolc.

Warto dodać, źe było to 
trzecie tournee zespołów Do­
mu Kultury HiL po Węgier­
skiej Republice Ludowej.

W najbliższych dniach Ze­
spół Tańca weźmie udział w 
koncercie w Pałacu Kultury 
i nauki w Warszawie z okazji 
VI Światowego Kongresu 
Związków Zawodowych.

bg

Ziemniaki dla rencistów
— bezpłatnie

Rada Zakładowa Kombina­
tu przyznała wszystkim renci­
stom zrzeszonym w Radzie 
Oddziałowej Emerytów i Ren­
cistów HiL bezpłatne bony na 
przydział po 150 kg ziemnia­
ków.

Bony można odbierać w 
biurze Rady Oddz. E i R do 
dnia 6 października br.

Honorowy krwiodawca 
przynosi najcenniejszy dar: 
możliwość uratowania 
człowieka od śmierci.

Z NOTATNIKA OBSERWATORA
RÓŻE I„ MY

Dość często w wyborze te­
matów do Notatnika pierw­
szeństwo mają sprawy oby­
czajowości, naszych nie zaw­
sze ładnych zwyczajów. Bo z 
nimi spotykamy się w notat­
nikowych przechadzkach po 
Nowej Hucie nader często.

Weżmy np. taki obrazek za­
obserwowany na Placu Cen­
tralnym. Na tramwaj czeka 
mama z kilkuletnim dziecia­
kiem. Aby się nie nudził, do­
stał cukierki, które odwija i 
trzymając w piąstce papier­
ki — pyta gdzie je ma wyrzu­
cić. Do kesza, nieprawdaż? 
Ale skądże. Mamusia wyjmu­
je papierki z ręki dziecka i 
rzuca je po prostu na ziemię. 
Dobry przykład podziała na 
następny raz, dziecko już sa­
mo zaśmieci miejsce, w któ­
rym się znajdzie.

Widocznie więcej mieszkań­
ców naszej dzielnicy postępu­
je równie niekulturalnie, sko­
ro pośród róż na zieleńcu zdo­
biącym Plac Centralny moż­
na często zobaczyć spore pa­
piery. To właśnie — róże i... 
my, nie zawsze kulturalni, nie 
zawsze umiejący ocenić sta­
rania o stworzenie nam jak 
najprzyjemniejszych warun­
ków życia w naszej dzielnicy.

BRUTALNOŚĆ NA CODZIEŃ
Skoro już mowa o złych o- 

byczajach, warto przytoczyć 
drugi znamienny ich przejaw. 
Chcdzi o zachowanie niektó­
rych młedych ludzi w tram­
wajach i autobusach. Wiado­
mo, iż w tłoku trzeba wiel­
kiej zręczności', by dostać się 
do wnętrza wozu i zająć wol­
ne miejsce. A zręczność bywa 

pełne wykonanie planowych’ 
zadań rccznych.

Interesująco przedstawiają 
się plany inwestycyjne dla 
dzielnicy na rek 1966. Ogólnie 
przerób wyniesie 352.455' tys. 

Nowa Huta otrzyma m. in. 
bazę Ciepłowni Miejskich w 
Czyżynach i sieć „zdalaczyu- 
r.ego” ogrzewania. Pralnie 
Miejskie w Krzesławicaćh. 
magistralę wodociągową wraz 
z urządzeniami, kolektory sa­
nitarne, ujęcie wody w Mi­
strzejowicach. Planuje się po­
nadto przebudowę ul. Kocmy- 
rzowskiej, budowę zajezdni 
autobusowej MPK i linii tram­
wajowej w ul. Zachodniej. Do 
realizacji przewidziane jest 
również liceum w os. Koloro­
wym, szkoły w 06. G-2, na ul. 
Bulwarowej, w Bieńczycach 
1-1 i w Wadowie oraz przed­
szkola w Bieńczycach E, G-2 i 
1-2.

Plan został już omówiony 
wstępnie i uzgodniony z wy­
konawcami. Obecnie trwa ak­
cja udzielania zleceń na robo­
ty i wstępna rejestracja prac 
budowlanych na rok 1967i

(bg)

Brygady PBM 
realizują 

zobowiązania
Do połowy września br., za-» 

łoga Przedsiębiorstwa Budow­
nictwa Miejskiego Nowa Huta 
wykonała 123 zobowiązania, 
na ogólną liczbę 172. Podjęto 
szereg zobowiązań produkcyj­
nych, jak również prac społe­
cznych, mających na celu u- 
porządkowanie terenów wokół 
zakładów, zarządów, budów 
itp.

Wartość planowanej pro­
dukcji dodatkowej na rok 
1965 wynosi ponad 6.160 tys. 
zł, do połowy września zrea­
lizowano zobowiązań na po­
nad 4.095 tys. zł.

Jeszcze lepiej przebiega rea­
lizacja czynów społecznych; 
na zaplanowaną wartość' po­
nad 113 tys. zł, wykonano bli­
sko 103 tys. Warto podkreślić, 
iż coraz więcej pracowników 
przedsiębiorstwa podejmuje 
zobowiązania, mające na celu, 
przyspieszenie wykonania ro­
bót, polepszenie jakości pro­
dukcji, wykonanie szeregu 
czynów społecznych.

bg

zwykle cechą ludzi młodych. 
Toteż najczęściej oni potrafią 
wsiąść w pierwszej . kolejno­
ści, za nimi dopiero kobiety i 
starsi pasażerowie. Oto czę­
sto oglądane scenki w autobu­
sie: rozparty szeroko na sie­
dzeniu młodzian i stojące wo­
kół niego kobiety. Młody czło­
wiek z ' przesadnym zaintere­
sowaniem ogląda widoki z 
ckna, a stojące pasażerki pa­
trzą po sobie znacząco; jest 
pośród nich siwa kobieta, któ­
rej trudno utrzymać się na 
nogach w wielkim ścisku. Alé 
wszyscy milczą, po co nara­
żać się .na opryskliwą odpo­
wiedź?

Niestety zbyt często obser­
wujemy takie obrazki.' Stąd 
prośba do MPK: może w 
szczególnie rażących wypad­
kach złego wychowania mło­
dych ludzi konduktor mógłby 
zwrócić uwagę? Taki wstyd 
uzmysłowi części niezbyt kul­
turalnie zachowującej się mło­
dzieży, że ludzie patrzą na to 
i potępiają.

ZAPOMNIANY ZNAK
Od szeregu dni na ulicy na­

przeciw czyęyrskich Zakła­
dów Monopolowych leży zła­
many znak drogowy. Nikt go 
nie podniósł, nie naprawił. 
Może jest niepotrzebny? W 
każdym razie nie powinien 
dłużej leżeć, jako widomy do­
wód zapomnienia. no i kawa­
lerskiej jazdy jakiegoś kie­
rowcy. Dobrze jeszcze, że tym 
t&zciń padł ofiarą ' znak dro­
gowy, a nie człowiek, ba na 
tym odcinku drogi do Krako­
wa zdarza się ciągle wiele 
y-wcadików. ■

Y.
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Finał akcji „Lato ZMS 65“
eYŁA TO PIĘKNA, słoneczna niedziela.

Na Zarabiu odbył się tego dnia uroczy­
sty finał tegorocznej wielkiej akcji le­

tniej ZMS. Zaroiło się ludźmi nad brzegami 
Raby, w lesie i na terenach wypoczynko­
wych. Na podkreślenie zasługuje świetna or­
ganizacja imprezy. Przyjazd autobusów, roz­
lokowanie turystów, dziesiątki imprez spor­
towych i rozrywkowych — wszystko to prze­
biegało sprawnie, punktualnie, bez zgrzytów.

Trzeba przyznać, że atrakcji było co nie­
miara. Występy najlepszych zespołów estra­

dowych, orkiestr, pokazy modeli latających, 
zawody sportowe. Zabawy i tańce na wol­
nym powietrzu. Słowem: rozrywka w wyda­
niu „non stop”.

Poważny wkład w organizację tej niedzieli 
na Zarabiu wniosła nasza hutnicza młodzież. 
Był bardzo miły pokaz prac Ogniska Pla­
stycznego, były liczne występy artystyczne 
zespołów ZDK. Udane i miłe. Słowem nasza 
ocena finału akcji „Lato ZMS 65" na Zarabiu, 
to piątka z plusem. (jd)

FOTO: ST. GAWLIŃSKI

Na tarasie ośrodka MOSTiW występ zespołów estradowych. Każda „produkcja” artystyczna była, 
naeradzana dużymi brawami.

A oto wystawa prac cztonKOw 
„Ogniska plastycznego” ZDK HiL. 
Zainteresowanie — jak widać — 
duże.

Na kiermaszu książek.

Przedstawiciele HiL tow. tow. Roman Brągiel i 
Stanisław Daniloś odbierają nagrodę zdobyta 
przez ZF i 3D ZMS w ogólnopolskim konkursie pn. 
„Udana Niedziela" zorganizowanym przez ZG ZMS, 
Redakcję „Walki Młodych” i „Światowida”.

KSIĄŻKI
Jan Bolesław ożóg — ..Poezje 

wybrane" — W tomie najbardziej 
reprezentatywne wiersze tego po­
pularnego pisarza: prozaika i po. 
ety. 30 letnią twórczość autor w 
głównej mierze poświęcił tematy­
ce wiejskiej.

Wyd. Literackie, cena 30 zł.
Nguyen Cong Hoana — „Droga 

bez wyjścia” — Powieść jednego 
z najwybitniejszych pisarzy wiet­
namskich po raz pierwszy wyda­
na w 1938 roku. Tematem książki 
są stosunki panujące w dawnej 
wsi wietnamskiej.

PIW, cena 12 zł.
„Gorzka radość ptaszku” — Wy­

brane utwory współczesnych pi­
sarzy r • ksykańsklch. Bardzo cie­
kawa lektura obrazująca orygi­
nalny klimat środowiska, litera­
tur? prawie że u nas nie znana. 
Tłumaczyła i opracowała Maria 
Sten.

Iskry, cena 15 zł.
Aleksander Baumgarten — „Ju­

lian”. Akcja powieści toczy się 
w hutniczej osadzie na Śląsku. 
Ciekawie przedstawione jest ży­
cie codzienne mieszkańców.

Czytelnik, cena 16 zł.

„Wspomnienia e Andrzeju Stru­
gu” — Zbiór wypowiedzi rzucają­
cych światło na tycie 1 działal­
ność pisarza m. in. W. Broniew­
skiego, J. Kadena, A. Sterna, M. 
Zaruskiego, S. Żeromskiego, K. 
Wyki. Opracował Samuel San- 
dler.

PIW, cena 25 zł.
Józef Stompor — „Człowiek 

z lancetem” — Pozycja poświęco­
na tematyce medycznej i wojen­
nej. Jest to już drugie wydanie 
tej książki napisanej przez lęka- 
rza z zawodu.

MON,cena 12 zł.
Janusz Borkowski — „Kierunek 

Budziszyn” — Pamiętnik oficera 
sztabu artylerii II Armii Wojska 
Polskiego.

MON, cena 11 zł.
Tadeusz Adelt — „Wodne wil­

częta” — Drugie wydanie opo­
wieści o przygodach wodniaków. 
Pozycja dla młodzieży.

„Sport 1 Turystyka", cena 21 zł.
Paul Feral — „Kawaler de La- 

gardere” — Opowieść o przygo­
dach rycerskich — zbliżona do 
powieści Dumasa.

Iskry, cena 25 zl.
Michał Ciapalo — „Przed odpo­

czynkiem” — Autorem książki 
Jest młody pisarz śląski — opisuje 
proces resocjalizacji młodego wy­
kolejeńca.

Filatelistyka 

Rewolucja 
1905 roku

Z okazji 60 rocznicy wy­
buchu rewolucji 1905 ro­
ku — poczta Związku 
Radzieckiego wydała wie- 
loznaczkową serię poświęconą 
temu historycznemu wydarze­
niu. Rysunek znaczków (po 4 
kopiejki każdy) przedstawia 
fragmenty rewolucyjnych pla­
katów. (Kp)

j „KOBIETA Z WYDM” 
REŻYSERIA: HIROSHI
TESHIGAHARA 
PRODUKCJA: JAPOŃSKA 
KINO: „ŚWIATOWID’, 
OD 1 DO 4 BM.

Jest to studium psychologi­
czno - filozoficzne, film otrzy­
mał „Srebrną Palmę” na fe­
stiwalu w Cannes w roku 1964 
i to w pełni zasłużenie. Hiro- 

! Shi Teshigahara jest jednym 
z najciekawszych reżyserów 
japońskich najmłodszego po­
kolenia. Młodzi twórcy Japo­
nii, a wśród nich i Teshigaha­
ra, są zafascynowani proble­
mami współczesnego społe­
czeństwa japońskiego. Ze­
rwali oni z tradycją swych 
starszych kolegów, z tematy­
ką samurajską, uważając, iż 
samurajskie miecze i barwne 
kimona stanowią przeszkodę 
w nawiązaniu bezpośredniego 
kontaktu z widzem.

Twórca „Kobiety z wydm” 
poszukuje nie tylko prawdy 
o naturze człowieka, ale dzię­
ki niezwykłej sytuacji, w 
której umieszcza swych bo­
haterów, prowadzi wielką dy­
skusję o wolności, solidarno­
ści i paradoksach człowieka 
we współczesnym świecie. W 
filmie można się dopatrywać 
pewnych pokrewieństw filo­
zoficznych z twórczością Bec- 
ketta, Ionesco czy Sartre'a, ale 
na pewno film ten wnosi ró­
wnież coś nowego i odkryw­
czego do kinematografii świa­
towej.

„UPADEK CESARSTWA 
RZYMSKIEGO” 
REŻYSERIA: ANTHONY 
MANN
PRODUKCJA: AMERYKAŃ­
SKA
KINO: „ŚWIATOWID”, 
OD 5 DO 20 BM.

Główną ambicją niezależne­
go producenta Samuela Bron- 
stona było wierne odtworze­
nie tła, na którym rozegrać 
się miał historyczny dramat 
bohaterów. Dwa lata trwały 
poszukiwania w muzeach i bi­
bliotekach, aby oprawa sce­
nograficzna odtworzona zo­
stała możliwie wiernie. W 
Las Matas, w pobliżu Madrytu 
przez długie miesiące buldo­
żery oczyszczały 55 akrów te­
renu, na którym miała być 
wzniesiona wierna kopia an­
tycznego Forum Romanum. W 
jesieni 1962 ponad 1100 ro­

• Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe •

ROZETA
PRAWOSKRĘ- 

TNIE: 1. naj­
większy ośrodek 
miejski we
wschodniej częś­
ci woj. warszaw­
skiego, 3. kos­
tium kąpielowy 
z paskiem za­
miast biustono­
sza, 5. pierwsze 
chwile po wscho­
dzie słońca, 7. 
rozrusznik w sa­
mochodzie, 9. or­
ganizatorka i 

przewodnicząca 
Związku Walki 
Jłodych w czasie 
okupacji. 11. sę­
dzia polubowny, 
13. autor drama­
tu „Wiśniowy 
sad”, 15. roślina 
o drobnych niebieskich kwiatach 
silnie pachnących, 17. wyspa chiń­
ska okupowana przez USA, 19. 
krzesło na drążkach do przeno­
szenia ludzi, 22. zastępy młodych 
ludzi przygotowywanych w ja­
kiejś dziedzinie do zastąpienia 
starszych, 24. czasem ktoś obie­
cuje na niej gruszki.

LEWCSKRĘTNIE: 2. pomocnik 
rycerza, 4. miasto w środkowej 
Argentynie, 6. miasto w woj. rze­

Kodogram

W

MO

botników przystąpiło do bu­
dowy największej dekoracji w 
historii kina. Pracowano 7 
miesięcy. Powierzchnia sa­
mego Forum wyniosła 800 tys. 
metrów. Długość stalowych 
rurek zużytych do konstruk­
cji osiągnęła zawrotną liczbę 
320 mil, a ponadto: oddano 
170 tys. cementowych bloków, 
zużyto 2091 ton granitu, skon­
struowano 610 kolumn, zbu­
dowano schody o łącznej po­
wierzchni 6700 m. Osiemnastu 
rzeźbiarzy i trzydziestu asy­
stentów w ciągu 6 miesięcy 
odlało 350 posągów i ponad 
1000 płaskorzeźb. Doświadcze­
ni dekoratorzy CtMasanti i Mo- 
ore odtworzyli również ści­
śle według dostępnych źró­
deł cały szereg wnętrz, m in 
wnetrze świątyni Jowisza > 
18-metrowym posągiem, sal« 
pałacowe Marka Aureliusza, 
apartamenty Lucilli Itp. Cie­
kawostka : wnętrze sypialni 
Lucilli jest pierwszą w hiłto- 
rii kina dekoracją wykona­
ną w całości z plastiku. I je­
szcze nieco interesujących 
cyfr związanych z produk­
cją tego super - giganta. A 
więc uszyto 12 tys. kostiumów, 
w zdjęciach wzięło udział 1700 

J. Kajurow 1 A. Koczetkow w rolach Lenina 1 Gorkiego w fil­
mie „Pżzea lodowatą mgłę”.

szowskim, położone u podnóża 
Karpat, 8. twórca „Zemsty nieto­
perza", 1«. drugie co do wielkości 
miasto Jugosławii, 12. autor po­
wieści „Tragedia amerykańska”, 
14. liść drzewa iglastego. 16. wa­
rzywo bogate w karoten, 18. 
śpiewak o światowej sławie zwa­
ny „czarnym basem", 21. grupa 
wysp na Atlantyku, należąca do 
Wielkiej Brytanii. 23. miasto na 
Pojezierzu Kaszubskim, 25. miasto 
nad Jeziorem Niegocin.

Pamiętając, że jednakowym zna­
kom odpowiadają jednakowe li­
tery, odczytać nazwy 12 państw.

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia 8. 
X. br. (decyduje data stempla 
pocztowego) z dopiskiem na ko­
pertach „Rozrywki umysłowe”. 
Wśród Czytelników, którzy na- 
deślą przynajmniej jedną prawi­
dłową odpowiedź, redakcja rozlo­
suje nagrody w postaci BONÓW. 
KSIĄŻKOWYCH. 

gwiazd, tysiące statystów oraz 
950 kom.

Na zakończenie trzeba za­
znaczyć — co zresztą podkre­
ślają zgodnie wszyscy recen­
zenci — że „UpadeK cesar­
stwa rzymskiego” zrobiony 
jest z dużą kulturą, co nie- 
*tety nie zawsze można po­
wiedzieć o amerykańskich 
super - gigantach. Wobec tego 
— film warto obejrzeć.

NOWY FILM
O LENINIE

Nowy film fabularny o Le­
ninie pt. „Przez lodowatą 
mgłę” realizowany jest obec­
nie w wytwórni „Mosfilm” 
przez jednego z najstarszych 
operatorów radzieckich, a de­
biutującego w reżyserii — Ar- 
kadija Kolcatego. Film przed­
stawia okres lat 1906 — 1907, 
kiedy to — w następstwie re­
wolucyjnych wydarzeń 1905 
roku, nastąpiły zaciekłe re­
presje reakcji. Lenin przeby­
wał wówczas w małym mia4 
steczku w pobliżu Petersbur­
ga. Ilustracją muzyczną do fil­
mu będą utwory Czajkowskie­
go, Beethovena, Skriabina i 
Sibeliusa. (dr)

Logogryf PKO
z nagrodami

Do poziomych rzędów figury po­
niżej wpisać 16 wyrazów. Litery w 
zaznaczonych rzędach pionowych, 
czytane z góry na dół — dadzą 
aktualne hasło. Za rozwiązanie 
tego zadania Oddział PKO w No­
wej Hucie przeznacza nagrody w 
postaci bonów książkowych: 1 na 
zl 10« i 4 po zl 56.

Znaczenie wyrazów: j. zwierząt­
ko stawonogie o 8 nogach, 2. czło­
nek plemienia Indian, 3. inaczej 
uciekinier, 4. imitacja skóry, 5. 
znana marka traktorów czechosło­
wackich, 6. węgierski „Orbis", 7. 
imię bohaterki „Pigmaliona", 8. 
wyższy urzędnik państwowy, 9. do 
noszenia chorych, 10. każdy z nas 
je ma, 11. biała skała. 12. zdro­
bniałe męskie imię rosyjskie, 13. 
działacz ZSL, 14. podobno lepsza 
niż wełna, 15. Europejczyk w In­
diach, 16. religia mahometańska.


